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Łódź, 28. 4. Tel. w ł.
W  procesie Marii Zajdlowej, skazanej 

wyrokiem Sądu Okręgowego w  Łodzi na 
dożywotnie więzienie aa  zamordowanie 
córki, Zofii, po ogłoszeniu wyroku obrońca 
zapowiedział apelację.

W dniu wczorajszym obrona Zajdlowej 
zgłosiła oficjalny wniosek na  piśmie, w  któ
rym zapowiada wniesienie apelacji i prosi 
sąd. o podanie motywów wyroku. Zgodnie 
z tą zapowiedzią, jak nas informują, roz
prawy apelacyjnej w procesie Zajdlowej 
oczekiwać należy dopiero po letnich feriach 
sądowych.

„Wielki pan“ masonów polskich
dr. Wilhelm Warschauer z Inowrocławia

Inowrocław, 28. 4. tel. wł.
Najniespodziewaniej odezwało się w 

Inowrocławiu echo warszawskiego procesu 
adwokata żydowskiego Muszkata. Jak pi
saliśmy w num. 113, w  artykule „Tajemni
ce loży masońskiej“, w toku tego procesu 
wiele mówiono o dr. W i l h e l m i e  W a r 
s c h a u e r z e ,  zamieszkałym w Inowrocła
wiu.

Najstarsi mieszkańcy Inowrocławia, na
wet cl, którzy się często z doktorem War- 
schauerem stykali, nie wiedzieli o tym, Iż 
jest on „wielkim panem“ (Grand Sir) 
wszystkich lóż masońskich w Polsce. To 
też nic dziwnego, że wiadomość o czołowej 
pozycji dr. Warschauern w wolnomular
stwie wywołała w  Inowrocławiu i w innych 
miejscowościach kraju żywy oddźwięk.

Warto tedy zainteresować się bliżej oso
bą „wielkiego pana“ masonerii. Jest to 
dziś starzec 83-letni, ze sparaliżowanymi 
nogami. Nie zajmuje się już praktyką le
karską, nie widują go także mieszkańcy 
miasta spacerującego po Parku Zdrojowym, 
co dawniej często czynił. Dziś „wielki 
pan“ masonerii polskiej stoi właściwie po
ją  nawiasem życia miasta, w którym prze
bywa niemal od 60-ćiu lat.

W biurze ewidencji ludności miasta Ino
wrocławia dowiadujemy się, że dr. War
schauer urodził się w roku 1855. Dyplom 
lekarski uzyskał na uniwersytecie w Berli
nie. Po rocznej praktyce w Trzemesznie 
osiadł na stałe w Inowrocławiu, gdzie się 
ożenił z żydówką K u r t z i g ó w n ą ,  
otrzymując w posagu olbrzymi majątek. 
W  roku 1890 założył w Inowrocławiu wiel- 
tci zakład leczniczo-kąpielowy.

W kilka lat później powstała w Ino
wrocławiu loża masońska „ O l d  F e l l o  w". 
Założycielami jej byli dr. W a r s c h a u 
er,  dr.  L o e v y  i F r e u d e n t h a l .  
Już w drugim roku swego istnienia ino
wrocławska loża wolnomularska wzniosła 
sobie okazały gmach własny przy ul. So
lankowej.

Dr. Warschauer uchodził dawniej i do 
czasu procesu Muszkata za zwykłego, sza
rego człowieka, nie różniącego się od oto
czenia ani pod względem zawodowym, ani 
towarzyskim. Zakład jego miał ogromne 
powodzenie. Za czasów zaborczych mia
nowany został lekarzem garnizonu ino
wrocławskiego, przy czym otrzymał tytuł 
tajnego radcy zdrowia.

Dr. Warschauer nigdy nie udzielał się 
społecznie. Był lojalnym Niemcem i nale
żał do wszystkich stowarzyszeń niemiec
kich. W stosunku do Polaków był usposo
biony dość przychylnie.

Posiada on dwóch synów. Jeden z nich 
jest lekarzem w Hannowerze, a drugi prze
bywa w Hollywood.

Dostęp do dr. Warschauern jest obec

nie zupełnie niemożliwy, nawet przy użyciu 
najsprytniejszych sposobów reporterskich. 
Tylko szczęśliwy zbieg okoliczności może

pozwolić na bezpośrednie zetknięcie się z 
„wielkim panem“ masonerii.

Temu właśnie zbiegowi okoliczności za
wdzięczam widzenie się z dr. War schau
erem i uzyskanie od niego kilku, zresztą 
błahych, szczegółów z jego życia.

Dr. Warschauer jest otaczany przez 
wolnomularzy wielką czcią. W roku ubie
głym, gdy arcymason był chory, informo
wali się oni po kilka razy dziennie o stanie 
jego zdrowia. Poczta inowrocławska była 
zasypywana telefonami i telegramami ze 
wszystkich zakątków Polski i zagranicy. 
Do konającego już podówczas dr. War
schauers przybyli trzej lekarze — dwaj z

Wiednia i jeden z Paryża. Przez 10 dni 
nie odstępowali oni od jego łoża.

Dwa lata temu jeden z zakładów foto
graficznych w Inowrocławiu wykonał kil
kadziesiąt dużych portretów „wielkiego 
pana“ masonerii, które rozesłano do 
wszystkich lóż wolnomularskich w Polsce.

Dozorca domu dr. Warschauers mówił 
mi o bezustannych wizytach zagadkowych 
panów u dr. Warschauers. Osobistości te 
często zjeżdżają do Inowrocławia, radząc 
tu pod przewodnictwem sparaliżowanego 
starca nad sprawami o wielkim znaczeniu, 
większym może, niż przypuszczamy. . .

(K.)

Oroźbo wojny
Rozmowy o Czechosłowacji w Londynie

W niedzielę 1-go maja r. b. będzie otwarta w 
Katowicach, w gmachu wojewódzkim, wystawa 
zbiorowa przez znakomitego artysty-malarza 
śląskiego J ó z e f a  K i d o n i a .  Na zdjęciu — 

„ K l e o p a t r a ” jego pędzla

Londyn, 28. 4. Tel. wł.
R ozm ow y francusko-angielskie, które 

rozpoczęły się dziś przed południem, 
trw ały  bez p rzerw y  do godz. 14. Następ- 
nienie prem ier Chamberlain w ydał ku 
czci gości francuskich śniadanie, bezpo
średnio po którym  przystąpiono do dal
szych obrad. Jak z kół dobrze poinfor
m owanych donoszą, obrady  popołudnio
we poświęcone b y ły  spraw ie czechosło
wackiej. Poruszone zostały  w szystkie 
możliwości, dotyczące żywotnych spraw 
Czechosłowacji.

Paryż, 28. 4. Tel. w ł
„Tem ps“ donosi, że rząd czechosło

wacki w ysłał do m inistrów francuskich t 
angielskich w  Londynie dokument, w któ
rym  zaw arte  są dowody w yw ierania pre
sji na rząd czechosłowacki przez rząd 
Rzeszy za pośrednictw em  Henleina. Do
kument w skazuje w yraźnie na „niezw y
kle pow ażną groźbę w ojny“.

Londyn, 28. 4. Tel. wł.
W  snraw ie dzisiejszych rozmów an- 

gielsko-francuskich w ydany został ko
munikat, k tóry  jedynie stw ierdza, osiąg
nięto zupełną zgodę w e w szystkich punk
tach, jakie by-y przedm iotem  dyskusji 
Dalszy ciąg oh ad rozpocznie się w  pią
tek o godz. 10,30.

Inl Maćkowski przed sądem
odpowiada za olbrzymie n a d u ż y c i a

T o r u ń ,  28. 4. Tel. wł.
W czwartek rano rozpoczęła się w  

Sądzie Okręgowym w Toruniu rozprawa 
przeciwko inż, Kazimierzowi Konstante
mu Maćkowskiemu, oskarżonemu o ol
brzymie, bo sięgające kwoty 142.000 zł. 
nadużycia na szkodę państwa, popełnio
ne w czasie sprawowania obowiązków  
naczelnika wydziału komunlkacyjno-bu- 
dowlanego Urzędu Wojewódzkiego w To
runiu. Rozprawie przewodniczy sędzia 
Krupka, oskarża prok. Groniecki, brom 
oskarżonego adw. Przysiecki.

Na wstępie zeznaje Maćkowski, który 
nie poczuwa się do winy w  odniesieniu do 
żadnego z punktów aktu oskarżenia. 
Maćkowski składa obszerne wyjaśnienia, 
dotyczące zawierania umów z firmą „To
warzystwo Inżynieryjno - Budowlane'*. 
Był on naczelnikiem wydziału komunika- 
cyjno-budowlanego, a oprócz tego człon
kiem ministerialnej komisji drogowej i 
przewodniczącym komitetu budowy mo
stu w Toruniu. Był więc bardzo prze
ciążony pracą z racji pełnienia swoich 
obowiązków służbowych. Miał przykre

o uznanie pen.
W arszawa, 28. 4. Tel. wł.
Na wokandzie W ydziału V Sądu Okręgo

wego w W arszawie znajduje się dziś spra
wa uznania za zm arłego zaginionego gen, 
W ł o d z i m i e r z a  Z a g ó r s k i e g o .

Z podaniem  do sądu zwrócił się b rata
nek generała Stefan Ostoja-Zagórśki, dyr. 
am erykańskiej linii okrętow ej „United Staś 
tes Line“. Był on w roku 1930 mianowany 
kuratorem  m ajątku nieobecnego generała. 
Do podania p. Stefan Zagórski dołączył wy
ciąg z ksiąg ludności, stw ierdzający, że gen, 
Zagórski od czerwca 1926 r. jest wymeł<j§< 
wany niewiadom o dokąd-

z a  z m a r łe ś®
Jak  brzm i podanie b ratanka zaginione

go generała Zagórskiego, w kw ietniu 1927 
roku generał przybył z więzienia wojsko
wego na Antokolu w W ilnie i w niewyjaś
nionych dotąd okolicznościach zaginął. Wła
dze i rodzina czyniły przez szereg lat po
szukiwania generała, lecz bezskutecznie. Ho 
od roku 1927 nie ma od niego zupełnie wia
domości. M'obec tego p. Stefan Zagórski 
prosi sąd  o uznanie gen. Zagórskiego za 
zmarłego.

W  chwili zaginięcia gen. Zagórski był 
oficerem czynnej służby. W szelkie dane o 
jego osobie, służbie i b raku  wiadomości, na 
żądanie sądu może dostarczyć M inisterstwo

Spraw W ojskowych. Petent złożył do sądu 
dowody pokrew ieństw a z zaginionym gen. 
Zagórskim, zaznaczając, że nie może zło
żyć m etryki generała, gdyż dziadek peten
ta, a  ojciec gen. Zagórskiego, śp. Jan  Za
górski, za powstanie 63 roku m usiał ocie
kać z k ra ju  I dużą część życia spędził za 
granicą. Zaginiony gen. Zagórski urodził się 
poza granicam i k raju , wobec czego odszm 
kanie m etryki jest niemożliwe. P. Stefan 
Zagórski powołuje n a  św iadka inż. Juliana 
Leskiego, b. dyrektora „Pocisku“.

Rozprawę prowadzi sędzia Makomaski 
w obecności - p roku ra to ra  Prokopowicza.

przejścia ze swoim najwyższym  
zwierzchnikiem.

Z kolei Maćkowski odpiera poszcze
gólne zarzuty aktu oskarżenia. Ponie
waż nie został zwolniony z tajemnicy 
urzędowej, ma utrudnioną obronę.

Na wniosek obrony o wykluczenie 
lawności rozprawy, Maćkowski zeznaje 
przez godzinę przy drzwiach zamknię* 
tych. O godz. 14-tej sąd zarządził przer-

Po wznowieniu rozprawy o godz. 17-tej 
sąd przystąpił do przesłuchania świad
ków. Jako pierwszy zeznawał Jerzy 
Marynowski, następca Maćkowskiego na 
stanowisku naczelnika wydziału komunl- 
kacyjno-budowlanego.

Na rozprawę wezwano ogołem 7-mm 
świadków m. hm. b. wojewodę pomor
skiego Stefana Kirtiklisa, o którym nie 
wiadomo jeszcze, czy stawi się na roz
prawę.

Pastor Hoier 
w obozie koncentracyjnym

Toruń, 28. 4 .tel. wł.
Przed para laty odszedł na emeryturę 

pastor dr. Hojer, który był pastorem w To
runiu przez lat 40. Po z emerytowaniu pa
stor Hojer wyjechał do Niemiec i zamiesz
kał w Poczdamie. Ostatnio został on aresz
towany i osadzony w obozie koncentracyj
nym za to, że w czasie niedawnego poby
tu w Polsce miał się ujemnie wyrazić o re
żimie hitlerowskim.
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Ze Ś lą s k a
R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja : K a to 

w ice , ul. S o b ie sk ieg o  11. T e l. 349-81.

A  REPERTUAR TEATRU IM. STAN. WY 
SPIANSKIEGO W KATOWICACH:

S obota: g. 15.30 „G ałązka  ro z m a ry n u “  (d la  szkól), 
g . 20 „G ałązk a  ro zm ary n u “  (sp rzed an e ).
N iedz ie la : g. 15.30 „ T e k la " , 
g. 20 „G ałązka  ro z m a ry n u " .
P o n iedz ia łek : g. 20 „W y stąp  b a le tu  re p re z e n ta c y j

neg o " .
W to re k : g. 15.30 „S k iz " .
g. 19.45 „G ałązka  ro z m a ry n u “  p rzed s taw ien ie  ga

low e).
Ś roda : g. 19.30 „G ałązka  ro z m a ry n u "  (sp rzed an e ). 
A  REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO 

NA PROWINCJI:
K NURÓW : p ią te k , 29 b m „  g. 20 „S k iz " .
O PO LE : p ią tek , 29 b m „  g. 20 „ T e k la " .
TA RN . GÓRY: pon iedz .,- 2 m a ja , g. 20 „ S k iz " , 
LU BLIN IEC: pon iedz., 2 m a ja , g. 20 „ T e k la " .

A  REPERTUAR DOMU LUDOWEGO W 
CHORZOWIE:

S obota: g. 20 „ Je d y n y  w y stęp  bale tu  rep rez e n ta c y j
n eg o " .

A  JU LIU SZ O STERW A  W Y STĄ PI W  CHORZOW IE! 
D zień Ś w ięta  N arodow ego  uczci C horzów  uroczy  

• ty m  p rzed s taw ien ie m  znakom itego  zespołu R edu ty  W a r 
•ra w s k ie j , k tó ry  w  sa li te a tra ln e j M iejskiego D om u Lu 
dow ego w y staw i kom ed ię  St. Ż erom sk iego  „U ciek ła  mi 
p rz e p ió re c z k a " . W  ro li g łów nej w y stąp i założyciel i  dy 
r e k to r  Z espołu R ed u ty  Ju liu sz  O ste rw a .

REPER TU A R  KIN ŚLĄSKICH:
K A TO W ICE. C ap ita l: K a lli z B agdadu . C asino: La 

H ab an e ra . C olosseum : W ładczyn i dżung li. S ty low y: 
1) P ie śn ia rz  je j w ysokości. 2) K oniec p a n i C heyney. — 
U nion : T an iec  szczęścia i rozpaczy .

KATOW ICE-BOGUCICE. A tla n tic : Z nacho r. B a jka :
1) M ały cza rodz ie j. 2) Ł ow ca p rzygód .

ZAŁĘŻE. R oj: 1) N ie d o ra jd a . 2) S p o tk a li s ię  w  Pa- 
ryżu.

KATOW ICE DĄB. D ęb ina : 1) K siążę i  żeb rak . 2) 
Sześć la t  m iłości.

W IE L K IE  H A JD U K I. Ś ląsk ie : 1) G en ia lny  le k a rz  
bzy p rze s tęp ca . 2) O sta tn i pociąg  z oblężonego m iasta .

CHORZÓW . A pollo: 1) U łan  ks. Józefa. 2) Z a k u li
sam i sław y . C olosseum : 1) H is to r ia  je d n e j nocy. 2) N ie
zw yciężony R obinson  C rusoe. D e lla : 1) Z d ra jca . 2) 
S re b rn e  o s tro g i. R ozy : 1) K siążątko . 2) P od  cudzym  n a 
zw isk iem . R ia lto : 1) P a p a  się  żeni. 2) W a lk a  o  zło
żę pola .

JA N Ó W . Słońce: 1) B ędzie le p ie j (Szczepko i  Toń- 
ko ). 2) Ave M aria .

ŚW IĘTO C H ŁO W IC E. A pollo: 1) B u rg th e a te r . 2) Czło 
w ie k , k tó ry  żyl 2 razy . C olosseum : 1) R o b ert i  B e r tra n d  
czy li d w a j złodzieje. 2) K a lit B agdadu .

M IKOŁÓW . A d ria : 1) O strożn ie  z m iłością . 2) N ancy 
S tee l zag inęła .

SIEM IAN O W ICE. K am era ln e : H o te l S avoy 217, A pol
lo : B o h a te ro w ie  m orza.

RUDA ŚL. B a łty k  daw n . A pollo: 1) Ż ółty  py l. ?) Ł u
p u  cupu . P ia s t:  1) D zień n a  w yśc igach . 2) M ałżeństw o a 
m iłości.

SZO PIE N IC E . Colosseum : 1) R o b e rt i  B e r tra n d
czyli d w a j złodzieje . 2) K alif z B agdadu . H el: 1) A rena 
życia. 2) N a k ra w ę d z i życia. B ałtyk : 1) S ta tek  n iew o l
n ik ó w . 2) W eso ła  rozw ó d k a .

ŁA G IEW N IK I. R a j: 1) P ieśń  skazańców . 2) B aron  
cygańsk i.

CHROPACZÓW . Ś ląsk : 1) W lezień  k ró lew sk i. 2) P lip  
1 F lap .

M YSŁOW ICE. O deon: O sta tn i pociąg  z oblężonego 
m ias ta . H elios: W ięzy  m iłośc i. A d ria : S io s tra  M aria 
(Z  m iłośc i d la  ciebie).

PIEK ARY  ŚL. A pollo: 1) K ró low a  W ik to r ia . 2) O d
d zia ł śm ia łych . U ciecha: 1) R ycerze pu s ty n i. 2) E sk ap a 
d a  W ero n ik i.

W ODZISŁAW . Słońce: D zisie jsze czasy  (C h a rlie
C hap lin ).

RYBNIK. A pollo: 1) M otyl h iszp ań sk i. 2) D yplom a
tyczna to n a . H elios: 1) Ó sm a żona  S inobrodego . 2) Zwy
c ięsk a  w alka .

BIELSZOW ICE. Ś ląsk ie : 1) W ładca . 2) M iasto w  pło 
m ien iach .

BIERTU ŁTO W Y . H elios: 1) K siążątko . 2) Cowboy. 
CZERW IONKA. A pollo: 1) R ok 2000. 2) P o s tra c h  opery  
NOW Y BYTOM. P a tr ia :  1) C zardasz , m iłość i  to k a j.

2) B ędziesz zaw sze m oją.
LIPIN Y . C olosseum : 1) K om batanci. 2) N iew idz ia lne  

m ałżeństw o . C asino: 1) U p ió r n a  sp rzed aż . 2) Z d radzie
ck i w ąw óz.

LU BLIN IEC. A pollo: T a rz a n  i  z ielona bog in i. 
RADZIONKÓW . C asino: 1) M iłość i  Izy k o b ie ty . 2) 

P a ra d a  m iłości.
KOCHŁOW ICE. B ajk a : L a  H ab an era .
PIO T R O W IC E. P ia s t: 1)  P asaże rk a  n a  g apę  (S h irley  

T em ple). 2) Po  burzy .
KNURÓW . C asino: 1) O d w to rk u  do  cz w artk u . 2 ' 

K ing Kong. W an d a : 1) W  siec i w y w iad u . 2) P a ra d a  
W arszaw y .

ORZEGÓW . Św iatow id : 1) Je j na jw ięk szy  b łąd . — 
9) O sta tn ia  noc skazańca.

PAW ŁÓ W . E den : 1) E w a. 2) O sta tn ia  m iłość. 
RYDUŁTOW Y. P o lon ia : 1) P o r t A rtu r . 2) ic h  s to , a 

ona jedna.

NOW A W IE Ś. S łońce: 1) Za zasłoną. 2) D ziew
czę z d a lek ie j północy. — S ienkiew icz: 1) Zem sta
T a rz a n a . 2) K adeci m a ry n a rk i. P ia s t: l )  M otyl h iszp a ń 
sk i. 2) M agiczny k lucz.

TA RN . GÓRY. św ia to w id : G w iazda R iw iery .

RADIO
T Ą T E K , 29 K W IETN IA  1638 R.

6,15 P ieśń  p o ran n a . 6,20 G im nastyka. 6,4 
P ły ty . 7,15 P ły ty . 11,15 A udycja d la  szkół. 11,45 Płyty 
11,57 Sygnał czasu. 13,00 K oncert życzeń. 13,15 P ły ty . 14,33 
W iad o m o śc i g ie łdow e. 14,35—14,45 P ły ty . 15,30 W iado-

NIEZWYKŁA AFERA PRZEMYTNICZA
Odroczenia sensacyjnego procesu

(ag) Sąd Okręgowy w Katowicach wyzna
czy! na czwartek rozprawę przeciwko szajce 
przemytników i lapówkarzy. Szajka ta została 
zorganizowana przez kobiety, a mężczyźni by
li tylko powolnymi narzędziami.

Na czele szajki stała Maria Metka z Pio
trowic - Ochojca. Poza nią prokurator ob
jął aktem oskarżenia asesora kelejowego Pa
wła Fiurę pełniącego obowiązki kierownika 
Ajencji Celnej na stacji Zabrze, Annę Sowę z 
Katowic, b. maszynistę kolejowego Walente
go Gerę z Piotrowic, komiwojażera Jana Plew- 
nlaka z Sosnowca, obywatela francuskiego 
Marcelego Mossoyitscha z Katowic, hutnika 
Walentego Hensla z Szopienic, podkomisarza 
skarbowego Karola Grzegorza z Katowic. 
Joska Szwlmmera z Sosnowca i robotnika Oto 
na Tomeckiego z Mysłowic.

W lipcu ub. r. przytrzymano na dworcu w 
Katowicach Walentego Hensla, który miał przy 
sobie ukryte pod ubraniem kamienie zapałowe 
i sacharynę, pochodzącą z przemytu. W toku 
dochodzeń okazało się, że Hensel należy do 
szajki przemytniczej Marii Metki i Anny Sowy, 
które z początku wypierały się wszelkiej wi- 
ny, później zaś przyznały się do przemytu i 
wyjawiły wszystkich wspólników. Na podsta
wie ich zeznań Metka weszła w porozumienie 
z kierownikiem Ajencji Celnej w Zabrzu, osk. 
Fiurą, który zgodził się za zapłatą dopomagać 
jej do przemycania kamieni zapałowych i sa
charyny. Urządzono się w ten sposób, że Met
ka przynosiła przeznaczony na przemyt towar 
do biura urzędnika Fiury, który następnie to
war zanosił do jej mieszkania. Za 4 wypadki 
takiego przemycania towaru Fiura otrzymał 
110 zł.

Następnie osk. Gera zwrócił się do osk. Met
ki, by dla niego również dostarczała z Niemiec 
kamienie zapałowe. Metkowa na to się zgo
dziła i od tego czasu rozpoczęto przemycać na 
wielką skalę. Osk. Metka zaangażowała tra
garzy do przenoszenia towaru. Poza tym wcią
gnięto do szajki podkomisarza skarbowego 
Grzegorza, który na stacji w Zabrzu rewidował 
przekraczających granicę. Członkowie szajki 
przekraczali granicę z towarem tylko wówczas, 
gdy służbę pełnił osk. Grzegorz. Za każde prze
mycone 10 kg. kamieni zapałowych osk. Metka

otrzymywała 35 zł., z których 10 zł. wypłacała 
urzędnikowi, 10 zł. tragarzowi a resztę zatrzy
mywała dla siebie.

Gdy przemyt rozwinął się na dobre, wten
czas dostarczano towaru również osk. Plewnia- 
kowi, Szwimmerowi i Tomeckiemu. Przemy
cony towar wywożono przeważnie do Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Czwartkowa rozprawa nie doszła jednak do 
skutku, ponieważ główny świadek nie stanął, 
a także nie stanęła główna oskarżona Metka, 
która wypuszczona po ukończeniu dochodzeń 
z aresztu śledczego wyjechała do Francji 1 tam 
dotychczas przebywa. Wobec tego sąd roz
prawę odroczył. Nowy termin rozprawy zo
stanie wyznaczony na piśmie.

S p r a w a  k a s y
pogrzebowe* w Piekarach ŚL

(Zo) Przed kilku laty w Piekarach^ Śl. za
łożona została przez fabrykanta mebli niej. Her
mana Muełlera prywatna kasa pogrzebowa, któ
ra z czasem doczekała się z wpłaconych przez 
kilkuset członków składek, poważnego mająt
ku. Z powodu wyprowadzenia się założyciel:, 
tej kasy pogrzebowej, p. Muełlera do Niemiec 
kasa została rozdwojona, przy czym jedną po
łowę majątku przydzielono członkom z Szarlc 
ja, drugą połowę Piekarom. Nadszedł czas, ż 
władze administracyjne zlikwidowały obie kasy 
wyznaczając jednak do całkowitego załatwieni; 
tej sprawy kuratora nad majątkiem kasowym 
w osobie dyrektora Banku Ludowego w Pieką 
radl śl., p. Józewicza, który obowiązek swój 
wypełnia sumiennie.

Po różnych pertraktacjach i zebraniach 
członków postanowiono kasę oddać Zakłado
wi Ubezpieczeń na życie w Poznaniu, przy 
czym p. Józewicz przestał być kuratorem kasy.

Z chwilą objęcia kasy przez Zakład Ubez
pieczeń w Poznaniu automatycznie wszyscy 
członkowie nabyli prawa członkostwa w Zakła
dzie Ubezpieczeń na życie w Poznaniu, prży 
czym w Piekarach śl. utworzony został specjal
ny zarząd kasy.

Mimo, że często w Piekarach odbywają się 
zebrania, zwoływane przez Zarząd, członkowie, 
w liczbie kilkuset, składających się przeważnie 
z biednych inwalidów i bezrobotnych, nłe mogą 
otrzymać dostatecznego wyjaśnienia załatwie
nia sprawy kasowej po jej likwidacji. Członko

wie stawiają zarządowi różne zarzuty niedbal
stwa itp. Jeszcze w czasie, gdy kasa pogrzebo
wa tak, zwana „kasą Muetlerową", me była w 
likwidacji, zostały z kasy tej wypożyczane 
większe sumy różnym ludziom i właśnie w tym 
wypadku członkowie nie zdawają sobie spra- 
vy„ komu, gdzie i ile pieniędzy pożyczano, 
■zy pieniądze te zostały już zwrócone, oraz, czy 
asa ma dzisiaj w ogóle prawo żądać pienią
ce  z powrotem.

Ażeby sprawę zakończyć, należy w intere- 
iie obecnego Zarządu zwołać nadzwyczajne ze
branie wszystkich członków i wyjaśnić im nie
które sprawy.

OD ADMINISTRACJI.
Niniejszym podajemy do łaskawej wiado

mości Szan. Czytelnikom Starego Bierunia, 
miej. Bojszowy i okolicy, że prenumeratę „Sie
dem Groszy“ na ten teren przyjmuje p. Win
centy Galoch, zam. w Starym Bieruniu przy ul. 
Krakowskiej. 62.

Gorliwość pewnych funkcjonariuszy
bezpieczeństwa

Pew na grupa funkcjonariuszy władz po
licyjnych na Śląsku,, chcąc popisać się w 
wykryw aniu przestępstw , uwzięła się na ści
ganie sprzedawców gazet. W yszukano jakiś 
paragraf prusk i z przed 70 laty i na pod
stawie tegoż paragrafu  zabrania się sprze
daży gazet tym  wszystkim, którzy nie ukoń
czyli jeszcze 21 roku życia. W innych pocią
ga się do odpowiedzialności karno-sądow ej 
i konfiskuje im się gazety.

Obecnie w Mysłowicach i Mikołowie 
funkcjonariusze władz policyjnych jak  i 
m iejskich, nie pozw alają młodzieży w w ie
ku od 15 do 21 la t na sprzedaż gazet. Mło
dzież ta  pozbaw ioną jest jakichkolwiek 
możliwości zarobkowych. Nie każdy ma bo

wiem dobrych rodziców I opiekunów ,' któ- 
rzyby dbali o utrzym anie 1 zaspokojenie gło
du. W ielu z nich nie m a dachu nad głową 
i nocuje na hałdach albo w stodołach. Jeże
li nie udaje im się żebraniem  utrzym ać się 
przy życiu, wóczas chodzą k raść i rabować.

Nie ulega wątpliwości, że funkcjonariu 
sze władz bezpieczeństwa ścigając sprze
dawców gazet, postępują zgodnie z obowią
zującymi jeszcze ustaw am i pruskim i. Polska 
K onstytucja i obecnie obowiązujący n a j
nowszy kodeks karny  przew idują jednak  a- 
uulowanie tego rodzaju  przestępstw .

Tym, k tórym  zakazuje się sprzedaży ga
zet, należy dać pracę — wówczas n ik t nie 
będzie m iał pretensji.

K U P C Y  P O L S C Y
chc  ̂ iechaź na jasną Górą ,

Stowarzyszenie Kupców Polskich Chrześci
jan w Orzeszu, odbyło miesięczne zebranie, na 
którym detegat Polskiego Związku Stowarzy
szeń Kupieckich wygłosił dłuższy referat na te 
mat aktualnych spraw, poruszając między in
nymi pielgrzymkę kupie etwa na Jasną Górę. V 
dyskusji wyłoniła się kwestia zorganizowani; 
kasy sarnopomocowej, którą to sprawę oma
wiano już dawniej a na tym zebraniu ostatecz
nie załatwiono pozytywnie, zakładając takową.

W Mysłowicach odbyło się zebranie mie

sięczne Kupców Polskich Chrześcijan. Referat 
wygłosił delegat Polskiego Związku Stowarzy
szeń Kupieckich Mgr. Krenzel, omawiają« uk- 
ua-lne sprawy związkowe oraz pielgrzymkę 
:upiectwa polskiego na Jasną Górę. W dyskusji 
i omszano sprawę cen wyrobów zmonopolizo
wanych, oraz podkreślono konieczność zorgani
zowania wszystkich kupców polskich, którzy 
w. toczącej się walce o unarodowienie życia go
spodarczego powinni wziąć solidarny udział.

m ości gospodarcze . 15,45 „N ad  a lbum em  znaczków  pocz
to w y c h "  — au d y c ja  d la  dzieci s ta rszy ch . 16,30 Rozm owa 
i  ch o ry m i ks. R ękasa . 16,15 O rk ie s tra  W ileńska . 17,ix- 
„ C h a łu p n ic tw o , jego ro la  1 p rzy sz ło ść"  -  pogadanka
17,15 „Z  w ęg ie rsk ie j tw órczośc i c h ó ra ln e j" . 18,90 W iado  
m ości spo rtow e . 18,15 P io senk i sen ty m en ta ln e . 18,40 Po 
ra d n ik  sp o rto w y . 18,45 „Z aczęło  się od w iejsk iego k< 
w a la .. ."  — p o g ad an k a . 19,00 K om edia A leksand ra  F re  
d ry . W ieczó r V II: „ P a n  J o w ia lsk i" . 20,15 .Concert syn 
foniczny F ilh a rm o n ii W a rsza w sk ie j. 23,00—23,30 Płyty

K atow ice powiat
(K) „ŚWIĘCONE” KAT. TOW. POLE: 

Katolickie Tow. Polek w Janowic, pow. Kato . 
wice, -podaje do wiadomości, iż w d n i u  3i 
kwietnia br. o godz. 17—tej na sali p. Samcza u 
Janowie przy ul. Wolności urządza w myśl sta
ropolskich zwyczajów „Święcone”, połączone ? 
zabawą taneczną, na które bardzo serdecznie 
zaprasza wszystkich sympatyków.

(K) WYDAWANIE STRUCLI WIELKANOC 
NYCH DLA BEZROBOTNYCH CZELADNI 
KÓW. Zarząd Główny Stowarzyszenia Czelad 
ników Polskich Woj. Śląskiego w Katowicach, 
wzywa bezrobotnych członków stowarzyszenia,

by zgłosili się po odbiór strucli wielkanocnych 
w sekretariacie Zarządu Głównego, PI. Wolno 
ści 12, od godz. l i  tej do 16-tej codziennie do 
dnia 29 kwietnia 1938 r.

C h o r z ó w
(Ch) 59 LEGIE URODZIN. Znana restaura 

orka i właścicielka domu p. Helena Grochowi 
na z domu Gross, z Chorzowa II obchodziła w 
Iniu wczorajszym swe pięćdziesięciolecie uro 
Izin. Do licznych życzeń, jakie Jubilatka o 
rzymała, przyłącza się również i nasza pedał 
ja. Ad multos annos.

Uniewinnienie
P. J. Grund oskarżony był o sfałszow.; 

kumentów, polegające rzekomo na poprą 
ch w piśmie, które wpłynęło do sądu. W 
stancji oskarżony został skazany, jednak 

a rozprawie apelacyjnej, która odbyła się u 
ecnle w Katowicach, okazało się, że p. Grund 

przestępstwa się nie dopuścił 1 został uniewin
niony.

Nieuczciwy krawiec
(W) W  ostatnich dniach kw ietnia do 

żydowskiego kraw ca Mordki Löw enstei
na w  Katowicach (ul. S taw ow a 3) przy
niósł do przeróbki ubranie S tanislaw  Ko- 
m uczyński z Katowic (ul. Pocztow a 11), 
a gdy  po niejakim czasie zgłosił się po
nownie, okazało się, że kraw iec-Żyd u- 
branie ukradł.

Podobnego oszustw a Löw enstein do
puścił się na osobie S tan isław y  Trzaski z 
Katowic (ul. Pocztow a 11), której skradł 

' kóstlum damski.

Więzień, który łyka łyżki
(Al) Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w 

Rybniku znalazły się w dniu 28 hm. dwie 
sprawy odwoławcze: Wilhelma Gojnego z Ryb
nika, skazanego przez Sąd Grodzki w Rybniku, 
w jednym wypadku za obrazę policjanta w 
służbie na karę 6 miesięcy więzienia, w drugim 
zaś za pogróżki pod adresem tegoż policjanta 
na karę więzienia przez 9 miesięcy. Sąd w 
pierwszym wypadku zatwierdził wyrok I in
stancji, w drugim zaś obniżył karę do 6 mie
sięcy więzienia.

Należy nadmienić, że Gojny siedzi obecnie 
w więzieniu, gdzie w ostatnim tygodniu połknął 
dwie łyżki, w związku z czym ma być wysła
ny do badania i prześwietlenia.

Zrehabilitowany wydawca
(ag) Swego czasu toczyły się dochodzenia 

karne o oszustwo przeciwko wydawcy i odpo
wiedzialnemu redaktorowi czasopisma „Nasza 
Szkoła“ p. Ignacemu Kozubskiemu z Łagiewnik 
Si. Dochodzenia wszczęto na skutek doniesie
nia niejakiego p. Białokozy, W wyniku do
chodzeń p. Kozubski zasiadł na ławie oskar
żonych Sądu Grodzkiego w Katowicach, który 
po przesłuchaniu świadków orzekł, że p. Ko
zubski nie dopuścił się żadnego czynu kary
godnego i dlatego uwolnił go od winy i kary 
ia koszt Skarbu Państwa,

Jubileusz
Stały naslz abonent p. Kuczka Antoni z mał

żonką Emilią obchodzą dnia 29 . 4. br. swe 
srebrne gody. Jubilatom składa Redakcja naj
serdeczniejsze życzenia

Sprostowanie
W związku z notatką, jaka ukazała się w 

naszym czasopiśmie „Siedem Groszy" z dnia 
21 kwietnia br. pt. „Przeszłość Dębińskiego i 
Wieczorka“, Dyrekcja Policji prosi na podsta
wie par. 11 ustawy prasowej z dnia 7 maja 
1874 r. o umieszczenie następującego sprosto
wania:

„Nieprawdą jest, że Dębiński i Wieczorek 
do ćwiczeń często pożyczali karabiny policyj
ne — a natomiast prawdą jest, że nazwanym 
wydawano broń P. W. i W. F. zdeponowany, 
ia posterunku policji Dąbrówka Mała".

Bony wartościowe dla naszych 
Czytelników

KATOW ICE
P o d a je m y  d ro g e rie , w  k tó ry c h  m ożna o trz y m ać  bony  

a rto śc io w e  „B ezrobo tnego  F ro n c k a " :
W  K atow icach : 1) M row ieć, u l. W o jew ódzka 22, 2) 

lo g e ria  D w orcow a (w l. Ś w id er) , u l. D y rek cy jn a  8.
- W ik to r  P lu tk a , u l. P leb iscy tow a 11. 4) C eiler, u l. Ko
lu sz k i. 5) A. P ie tru sz k a , u l. P iłsudsk iego  66, D ro g eria  

J g sk a . 7) D ro g eria  Św. B a rb a ry  (w l. D u tk iew icz), u l. 
P iłsudsk iego  10.

K atow ice-Zalęże: 1) D ro g e ria  M ariańska  (w l. M arian  
S zczepańsk i), u l. W ojciechow sk iego  159.
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Zmierzch handlu na „wolnych lorach“
Budowa bocznicy przy hall targowe! w Katowicach

O hali targowej w Katowicach pisało się 
już bardzo wiele przed budową, w czasie 
budowy i po ukończeniu hali. Pisało się 
pochlebnie i krytycznie. Obecnie hala targo
wa staje się znowu m odną w związku z bu
dową bocznicy kolejowej, k tó raT na być wy
kończona w październiku br.

Hala
Sama hala ma 130,34 m. długości i 48,74m 

«zerokości. Pod nią znajduje się olbrzymia 
piwnica ze składnicam i i chłodnią, która 
również m a być wykończona w bieżącym 
roku montażem  urządzeń chłodniczych. H a
la  mieści 408 stoisk umieszczonych na wy
sepkach, 30 sklepów, dzierżawionych w yłą
cznie przez chrześcijan, filię M. K. K. O., 
filię poczty, kantynę, oraz b iura adm inistra
cyjne.

Należy tu  podkreślić, że wszystkie stoiska 
k tórych  dzierżawa wynosi od 1,50, do 3.00 
zł. za m. kw. są wynajęte, co daje .Magistra
tow i dość znaczne zyski, k tóre pozwolą z 
czasem na zam ortyzowanie kosztów budo
wy hali. Na w ysokość tych opłat skarżą się 
handlarze.

Niewątpliwie dochody te zwiększą się 
jeszcze z chwilą wybudowania bocznicy i 
chłodni. Pomieszczenia piwniczne, chłodnia 
oraz 24 kabiny m agazynowe pozw alają na 
przechowywanie towarów nawet w znacz
nych  ilościach.

Chodzi zatem jedynie o przyspieszenie 
"budowy bocznicy kolejow ej i chłodni.

Ale tu  w yłaniają się poważne trudności 
oczywiście n a tu ry  finansowej.

Plan jest, ale brak pokrycia
P rogram  robót inw estycyjnych w Kato

w icach przewiduje budowę bocznicy kolejo
wej do hali targowej jako jedną z najp il
niejszych potrzeb m iasta.

W  program ie tym  figuruje wyznaczona 
na ten cel kw ota 205.000 zł. F iguruje, ale 
narazie przynajm niej nie ma na nią pokry
cia, o k tóre M agistrat dopiero się stara.

Należy zaznaczyć, że położono już tor 
od strony kopalni „Em inencja“, aż do brze
gu Rawy. Chodzi więc teraz jeszcze o budo
wę odpowiedniego m ostu na Rawie i dopro
wadzenia toru do sam ej ram py hali. Tuż przy 
samej hali to r będzie się rozwidlał na dwa 
odgałęzienia. W agony wyładowane będą od
stawiane na drugi tor. Równocześnie w yła
nia się kwestia budowy odpowiedniej drogi 
dojazdow ej dla furm anek.

Narazie wszystko to jest ujęte w pro
gramie robót, ale jak dotąd prac nie rozpo
częto ze względu na b rak  pieniędzy, które 
muszą się jednak znaleźć.

Centralizacja handlu
Nie trzeba tu  chyba szeroko tłumaczyć, 

jak  ważną dla m iasta i jak aktualną jest 
budowa bocznicy kolejowej, prowadzącej do 
hali targowej.

Skończy się nareszcie handel na „wol
nych to rach“ umożliwiający dotąd szczegól
nie żydowskim hurtow nikom  nabijanie kie
szeni grubym i zyskami ze szkodą dla Skar
bu Państw a i miasta.

Scentralizowanie handlu przy hali targo-

Sprostowanie
W sprawie J. Kajlicha, który odpowiadał 

przed sądem za obrazę narodu polskiego i fał
szywie legitymował się, jako urzędnik firmy 
„Kołontay“ okazuje się, że w firmie tej nie 
pracował już od dziesięciu lat, a przed tym 
czasem był urzędnikiem kontraktowym i został 
po krótkim czasie zwolniony.

Koncert uczniów Konserwatorium
W  piątek o godzinie 19-tej odbędzie się 

VII popis słuchaczy Śląskiego K onserw a
torium  M uzycznego w  sali koncertow ej 
p rzy  ul. W ojewódzkiej nr. 45, II p. W  
program ie dzieła w spółczesnych kompo
zy to rów  francuskich: Honeggera, Rousse- 
la, R avela i Iberta. W  popisie biorą u- 
dział przedstaw iciele klasy śpiewu solo
w ego, prof. Bron. R om aniszyna oraz 
klas kam eralnej i orkiestrafnej, prof. Zbig
niew a Dym ka. W stęp na koncert wolny.

Świetlice w Rybnickiem
W  ostatnim  czasie w m iejscowościach 

nadgranicznych pow. rybnickiego po
w sta ły  nowe św ietlice m iędzyzw iązko
we, w yposażone w biblioteki, czasopi
sma, radioodbiorniki itp. W  świetlicach 
tych przebyw a m łodzież bezrobotna, 
k tóra  spędza tam czas rów nież na zaję
ciach praktycznych, jak w yrabianiu za
bawek, instrum entów  m uzycznych, haf
tów  itd. P rzedm ioty te odsprzedaw ane 
są spółdzielni.

wej przyczyni się nietylko do uporządkowa
nia stosunków w tej dziedzinie, ale umożli
wi również roztoczenie należytego dozoru 
sanitarnego, który na „wolnych torach“ 
szwankował tak dalece, że prawie nie istniał.

bo sprzedać bezpośrednio detaliście, albo od
powiednio zmagazynować, bez obawy o ze
psucie towaru.

Najważniejszą jednak dla m iasta rzeczą 
jest fakt, że opłaty za magazynowanie i po-

m m m m

HALA TARGOWA W  KATOW ICACH

Ścisła kontrola sanitarna przyczyni się do 
tego, że ludność z Katowic i okolicy zaopa
tryw ana będzie w zdrowe produkty.

Bocznica przyczyni się również do uspra
wnienia handlu, gdyż dostarczający wagona
mi produkty hurtow nik, .będzie je mógł al-

stój, ,na torach, stanowić będą nowe źródło 
pokaźnego zysku, który miasto będzie mogło 
zużytkować na dalszą rozbudowę.

Niech zatem M agistrat nie zwleka, lecz 
niech w interesie m iasta postara się o fun
dusze na budowę bocznicy. (Kabe)

Dalsze szczegóły akry
(W) W  zw iązku z w ielką aferą dewi

zową, na czele której s ta ł Naftalin Besser, 
dowiadujem y się nowych szczegółów.

W  bieżącym  tygodniu O kręgow y In
spektorat Ochrony Skarbow ej w  Katowi
cach przeprow adził rewizję w  mieszkaniu 
W olfa Friedlicha w  K atowicach (ul. Ko
chanowskiego). W  toku rewizji u F rie
dlicha, k tó ry  jest w łaścicielem  cukierni, 
zajęto różną korespondencję, kom prom i
tującą przem ytnika. B yła to korespon
dencja ze wspólnikam i-przestępcam i de
w izow ym i z Holandii, dokąd Friedlich 
w ym ycał polską walutę.

Friedlich by ł w  ścisłym  kontakcie z 
B esserem  i innymi, k tó rzy  wspólnie w y- 
mycali w alutę z Polski do Niemiec, 
Szw ajcarii, Holandii, a naw et do P ale
styny.

Friedlich został w ypuszczony na w ol-

tfewlzowej Naftalina Bessera
ność, jednak w  dalszym  ciągu jest pod 
nadzorem. Natom iast przyw ódca szajki 
dewizowej. Naftalin Besser, oraz niejaki 
Perim ann Zachariasz i inni przem ytnicy  
z terenu Katowic, Chorzow a i Zagłębia 
Dąbrowskiego, sami Żydzi, są  p rzy trzy 
mani i od 8 m arca b. r. siedzą w  więzieniu 
Śledczym w  Katowicach. W szyscy  za
trzym ani, od szeregu m iesięcy uprawiali 
swój proceder kolidujący z praw em  pra
wie. że codziennie.

*  *  *

W  ostatniej Chwili dowiadujem y się, 
że w obec ukończenia śledztw a, sąd po
stanow ił zwolnić z w ięzienia za kaucja 
przyw ódcę, szajki Naftalina B essera  — 20 
tys. zł., Perlm anna — 5.Ó00 zł. i pozosta
łych — po 1000 zł.

Schody pod tunelem.
na których ludzie lamie nogi

(c) Pod tunelem kolejowym w Rudzie, 
łączącym ul. 3 Maja i gen. Orlięzą, wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, spowodowany 
niedopatrzeniem  miejscowego odcinka P. K. 
P.

Znajdują się tam  schody, nie należycie 
utrzym ane, wytarte, a poręcz jest zupełnie 
zniszczona.

Przechodził tam tędy mieszkaniec Rudy, 
Franciszek Giermek, który w pewnej chwili 
na najbardziej wyżłobionym stopniu pośliz
gnął się i upadł, łamiąc sobie lewą rękę. 
Przebywa on od tego czasu przez kilka ty
godni W szpitalu i obecnie zgłosił o wypadku 
policji.

Nieuzasadniony alarm
prasy niemieckiej

(—) P ra sa  niemiecka na terenie w oje
w ództw a śląskiego oraz z poza kodonu 
w ostatnim  czasie w szczęła głośny alarm  
z powodu niemożności uzyskania sal na 
zebrania dla .stowarzyszeń niemieckich, 
tw ierdząc przy  tym, że organizacje pol
skie na Śląsku Opolskim nie. napotykają 
pod tym  w zględem  na żadne trudności, 
co jednak nie jest zgodne z praw dą.

Jak bowiem, wiadomo, polskie organi
zacje na Śląsku Opolskim już od kilku lat 
na całym  terenie Śląska Opolskiego nie 
mogą uzyskać sal na swe zebrania. Dla
tego też urządzanie zebrań, uroczystości 
i lekcyj polskich w Niemczech z powodu 
odmowy właścicieli lokalów niemieckich 
jest w ręcz uniemożliwione. Jedyny w y 
jątek stanow ią sale teatrów  miejskich w 
Bytomiu, Gliwicach, Zabrzu i Raciborzu, 
a ostatnio również po wielu trudnościach 
i w Opolu, w których odbyw ają się w y 
stępy gościnne T eatru  im, W yspiańskiego 
z Katowic — ale oczywiście tylko na 
podstaw ie w zajem ności za w ystępy  go

ścinne „Oberschles. L andestheater'' w  
Katowicach.

Komu w ięc jest potrzebny ten alarm 
niemiecki, kiedy w szystko  dzieje się w e
dług zalecanej przez Niemców formuły 
wzajemności?

Stały nasz abonent 
p. Wilhelm Sfaroka z 
Katowic obchodzi 29 

X. b. m. swe urodziny. 
Jubilatowi składamy 
najserdeczniejsze ży
czenia „Ad multos 

annos!”

Posiedzenie rady miejskiej
w Katowicach

Dziś o godzinie 17-tej w  sali posie
dzeń rady  miejskiej w  Katowicach, przy 
ul. Pocztow ej odbędą się obrady  rad
nych m. Katowic.

Spar PhkiemMw
Stanisław Dębicki, caV.««ifc 1 Krakowa 

(Szkolna 7), powiadomił policję katowicką o 
usiłowanym przywłaszczeniu urządzeń cukierni
czych wartości 3.009 zł., stanowiących jego 
własność, z warsztatu cukierw-tzego przy ulicy 
Kochanowskiego 5 przez katowickiego mistrza 
cukierniczego, Pawia Szmajdiera (Dąbrowskie
go 13). Policja wdrożyła w tej sprawie docho
dzenia.

Roboty w Chorzowie 
I pow. świętochlowlckim

Na terenie pow iatu św iętochłow ickie- 
go zatrudnionych jest obecnie przy  robo
tach drogow ych 400 robotników . Taką 
sam ą mniej w ięcej liczbę robotników  za
trudnia przy  robotach publicznych mia
sto Chorzów.

Ofiary pracy
(W) W  środę w  godzinach południo

w ych w podziemiach kopalni „Katowice“ 
uległ nieszczęśliwem u w ypadkow i Alojzy 
B artecki z Katowic II (ul. Markiefki 26), 
którem u w  czasie przeprow adzania swej 
p racy  spadła na głow ę p ły ta  żelazna.

Zaalarm ow ano pogotowie ratunkow e, 
k tórym  odstawiono ciężko rannego do 
Szpitala Miejskiego w  Katowicach. Do
znał on w strząsu  mózgu, jednak utrata 
życia w  tym  w ypadku nie zachodzi.

W czoraj rano na kopalni „Dębieńsko“ 
w  Czerw ionce w ydarzy ł się trag iczny  
w ypadek. Mianowicie na w iększej prze
strzeni w skutek w s trz ą su . podziemnego 
zaw alił się strop, przysypując rębacza 
Alojzego Szym urę. W szczęta natych
miast akcja ratunkow a doprow adziła, po 
kilkugodzinnej akcji, do odkopania S zy 
mury, doznał on jednakże tak ciężkich 
obrażeń, że przew ieziono go do szpitala 
Spółki B rackiej w  stanie beznadziejnym .

Wypadek autobusowy
(c) Na ul. Chorzowskiej w Szarlocińeu 

trącony został przez autobus Śląskich Linii, 
jadący na rowerze Henryk Kuchta, kupiec 
z Chorzowa II. W skutek uderzenia, Kuchta 
upadł na bruk i doznał ogólnych obrażeń 
cielesnych.

Kierowca autobusu, nie zwracając uwagi 
na ofiarę wypadku, pozostawił ją wła
snemu losowi, a sam odjechał w dalszą dro
gę. Okaleczonego Kuchtę przewieziono do 
szpitala.

Dr. Kuna nie byl zawieszony
Obrońca dr. Kuny, adw okat dr. Tem p- 

ka komunikuje nam, że dr. Kuna nie był 
zaw ieszony przez Śląską Izbę Lekarską. 
Śl. Izba L ekarska w  ogóle nie zajm ow ała 
się spraw ą dr. Kuny.

„Afisze trzeciomajowe"
W związku z naszą notatką, że afisze na 

Święto Narodowe 3 Maja były wydrukowane w 
drukarni żydowskiej L. Blumer/fruchta w Ka
towicach, ul. Słowackiego 14, o rzymaliśmy wy
jaśnienie Komitetu Wykonawc.ego Obchodu 
Święta Narodowego 3 Maja, z którego okazuje 
się, że afisze Trzeciomajowe, zawierające ode
zwę do społeczeństwa oraz pełny skład Prezy
dium Honorowego i Komitetu Wykonawczego 
w imienin Komitetu wydaje Towarzystwo Czy
telni Ludowych dla całego województwa w ilo
ści 4000 sztuk. Odnośne afisze wykonano w dru
karni polskiej i chrześcijańskiej, mianowicie- 
Drukarni „Polonia“, ul. Sobieskiego 11.

Uroczystości u grobu św. Wojciecha
Tegoroczne uroczystości, związane z 

odpustem  św iętow ojciechow ym , odbędą 
się dn. 1 maja i zapow iadają się imponu
jąco. Liczne pociągi popularne przyw io
zą pielgrzym ów  do Grobu św. Wojciecha 
z całej Polski. Będzie to w spaniała re
wia Akcji Katolickiej. W  Bazylice gnieź
nieńskiej w godzinach przed południo
wych pontyfikacyjną Mszę św. celebro
wać będzie J. E. Ks. Kardynał A. Hlond, 
Prym as Polski. Kazanie wygłosi J. E. 
ks. biskup Dymek. W ieczorem kościoły 
i gmachy Gniezna będą iluminowane.

Okradzenie małżonków, gdy wyszli 
do kościoła

Nieustaleni sprawcy włamali się do mieszka
nia małżonków Franciszka i Zofii Morawców w 
Nowej Wsi (Wolności 29), w czasie kiedy Mo- 
rawcowie wyszli na nabożeństwo do kościoła 
w Czarnym Lesie. Złodzieje przeszukali wszy
stkie schowki i zabrali na szkodę żony Moraw- 
ca 6 sztuk 20-dolarówek w zlocie oraz jedną 
starą monetę 20-markową i portfel z dokumen
tami osobistymi obojga. Monety przedstawiały 
wartość 1.100 zł. Jak wynika ze śladów, spraw
cami włamania byk niewątpliwie zawodowcy.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI

Panna Maja Zawieyska, rozpieszczono K 
dynaczka bogatego arystokraty, w ucieczce 
przed nudą i adoratorami, m. Inn. hrabia 
Kętskim, przybywa na wieś, w gościnę do 
swej przyjaciółki, Krzysl, córki właściciela 
wielkich dóbr. Hr. Kętski znajduje pretekst, 
by przyjechać w ślad za Mają, ta jednak wita 
go niechętnie, jest bowiem głęboko zaintry
gowana znalezioną w pokoju Krzysl minia
turą z podobizną nieznanego młodzieńca, któ
ry przyśnił jej się i oświadczył, że jest „Czło
wiekiem". W czasie przejażdżki konnej hr. 
Kętski ulega wypadkowi złamania żeber I po
zostaje na kuracji we dworze ojca Krzysl. 
Maja wraca do swego domu. Stwierdziwszy 
w burzliwej rozmowie z p. "Zawieyskim, że 
może odnaleźć „Człowieka" z miniatury 
tylko za pośrednictwem nieznanej jej rodzi
ny matki, z którą pan Zawieyski zerwał przed 
laty z zagadkowych przyczyn, udaje się 
wbrew woli ojca w podróż po kraju, aby ro
dzinę tę poznać.

Przede wszystkim zatrzymuje się w Ko
ronie pod Poznaniem, majątku p. p. Czarec- 
kich, którzy przed laty byli właścicielami 
przedsiębiorstwa handlowego w Warszawie, 
na starość zaś osiedli na stałe na wsi. Za
równo gospodarze, jak I syn ich Konstanty, 
artysta-muzyk o wyrobionej już sławie świa
towej, przyjmują niechętnie i nieufnie Maję, 
która opuszcza po kilku godzinach ich dom 
rozgoryczona I rozżalona na nich. Zdobyła 
jednak dalsza nitkę, mogącą zaprowadzić ją 
do kłębka tajemnicy rodzinnej: adres rząd
cy Jana Czareckiego w Szopach koło Brze
ścia nad Bugiem. Panna Zawieyska udaje 
się tam autem, które w drodze ulega zepsu
ciu. Z opresji wybawia Maję przejeżdżający 
tą samą drogą młody książę Bogoryskl, któ
ry zabiera uszkodzony wóz do Warszawy. 
Panienka dowiaduje się od księcia, że w Ge
newie poznał on przypadkiem jakąś panią 
Zawieyska, nic może jednak powiedzieć o 
niej nic bliższego. Maja domyśla się, iż cho
dzi tu niewątpliwie o jej matkę.

Zostawiwszy auto w warsztacie repara- 
eyjnym w stolicy, jedzie koleją do Szop. 
gdzie w skromnym domku rządcy wywołu
je swym zjawieniem się sensację i porusze
nie.

Ant rządca, ani jego starsza krewna, pro
wadząca mu gospodarstwo domowe, nie zna
jąc dobrze przyczyn konfliktu, do jakiego 
doszło przed laty między p. Zawieyskim I je
go żoną, udzielają Mai tylko ogólnikowych 
wyjaśnień. Stanowcza i uparta panienka po
stanawia prowadzić nadal poszukiwania 
I badania na własną rękę. Parodniowy pobyt 
w Szopach obudził w Mai refleksje na te
mat wartości Szarej, codziennej pracy i ra
dości, jaką ona człowiekowi daje, oraz wska 
zał jej na fakt, iż dotychczasowe jej życie 
nie przynosiło żadnych korzyści społeczeń
stwu.

Dowiedziawszy się w Szopach, iż w War 
szawie mieszkają również krewni matki, 
Maja wraca bezzwłocznie do stolicy, by kon 
Sekwentnie dążyć do wytkniętego z góry 
celu.

’ T a k . T o  ja  i m ój m ąż.

M a ja  by ła  ta k  zaskoczona  tą  o d 
po w ied z ią , że w  p ierw szej chw ili nie 
w ied z ia ła , co  m a pow iedzieć.

A  czego pan i sobie życzy?.,. —  
fcapytała. u p rze jm ie  pan i C zarecka,

—  Ja ... w łaśn ie ... z w izy tą ... B o ja  
je s te m  p a ń s tw a  k u zy n k ą , M aria  Z a
w iey sk a .

Z ko le i zm iesza ła  się b a rd zo  pan i 
C za reck a . Z acze rw ien iła  się i w idać

by ło , że ch c ia łab y  się  n a ty c h m ia s t p o 
z b y ć  fa r tu c h a  i śc ierk i.

—  P ro szę ... p ro szę ... n iech że  pan i 
w ejd z ie ... B a rd z o  n am  p rzy jem n ie ... 
P rz e p ra sz a m  za  m ój w y g ląd , ale w łaś
nie  d o p ie ro  co b y ł ob iad ... Je szcze  nie 
zd ąży łam  p o sp rz ą ta ć ... P ro sz ę , n iech 
że p an i w ejdz ie . Z a ra z  pow iem  m ę
żow i, b o  on  tak że ... w ie  pan i, ja k  to  
w  dom u ... bez  m ary n a rk i...

—  P ro sz ę  sob ie  w  n iczy m  nie p rz e 
szk ad zać , a  m n ie  n ie tra k to w a ć  ja k  0- 
f ic ja ln eg o  g o śc ia , —  rzek ła  M aja  ze 
sw o b o d ą , w ch o d ząc  do  m a łeg o  p rz e d 
p o k o ju . C zuć w  n im  by ło  g o to w a n ie

p a ń s tw a . W ła śn ie  w  S zo p ach  p o d a 
no mi p a ń s tw a  ad res...

—  N a p raw d ę ... T a k i n iezw y k ły  
gość... P ro sz ę , n iech  p an i siada... —  
p o d su n ą ł je j k rz e s ło  u p rz e jm y m  ru 
chem . —  W ię c  rzeczy w iśc ie  z a p ra g 
nęła p an i n as  w sz y s tk ic h  p o zn ać? ...

—  J a k  p an  w id z i : n a jlep szy m  te g o  
d ow o d em  je s t, że tu  je s te m ! —  ro z e 
śm ia ła  się  M aja  sw ob o d n ie , p o k a z u 
jąc  p rześ liczn e  sw o je  zęby , ró w n e  i 
o lśn iew ająco  białe.

—  T ak ... W  K o ro n ie ... O czyw iście , 
ta m  je s t p o d o b n o  b a rd z o  p iękn ie ... 
m ag n ack i pałac. U  n as  za to , ja k  pa-

A czego pani sobie życzy ?., zapytała pani Czarecka

k a p u s ty , sm ażen ie  s ło n in y  i w  ogóle  
całą  k u ch n ię , do k tó re j  z re sz tą  d rzw i 
b y ły  sze ro k o  o tw a rte .

P a n i C zareck a  szy b k o  je p rz y 
m k n ę ła , p o p ro s iła  M a ję  na  chw ilę  i 
zn ik n ę ła  za  in n y m i d rzw iam i. M ai? 
u sły sza ła  szybk ie  p o su n ięc ie  k rzesła  
po  po d ło d ze , p ręd k ie  k ro k i i znow u  
u k a z a ła  się  p an i C zareck a , już  bez 
fa r tu c h a  i bez śc ierk i.

—  P ro sz ę , n iech  p an i b ęd z ie  ła 
sk aw a  w ejść ... T ro c h ę  tu  n iep o rząd - 
nie... P a n i w ybaczy ...

—  A le  cóż z n o w u ! W s z y s tk o  jest 
w  p o rz ą d k u  i b a rd zo  m iło... A  m ąż 
pani? ...

*— W ła śn ie  z a ra z  n ad e jd z ie . P o 
szedł się ty lk o  tro c h ę  o g a rn ą ć , bo  już 
tu  ślęcza ł n ad  tą  sw o ją  ro b o tą , w ięc 
ta k  nie b a rd z o  by ł d o  gości... O , w łaś
nie —  ju ż  jes t.

Z sąs ied n ieg o  p o k o ju  w szed ł m ęż
czyzna  szczup ły , ś re d n ie g o  w zro stu , 
pod  p ię ć d z ie s ią tk ę , g ład k o  o g o lony , z 
m ocno  p rz e rz e d z o n y m i cie inno-b lond  
w ło sam i, o re g u la rn y c h  ry sach .

—  B ard zo  n am  m iło  p o w ita ć  p a 
n ią  w  n a sz y c h  n isk ich  p ro g ach , — 
rzek ł, w ita ją c  się z m łodą dziew czyną 
—  A le rzeczy w iśc ie  n ie sp o d z ian k a  to  
d la n as  ta k  w ie lka ... N ig d y  b y śm y  nie 
p rzy p u szcza li...

—  C óż w  ty m  dz iw n eg o , p ro szę  
p a n a , że z a p ra g n ę ła m  p o zn ać  ro d z in ę  
m o je j m a tk i?  B y łam  ju ż  u C zareck ich  
w  K o ro n ie , p o zn a łam  ch lu b ę  naszej 
ro d z in y , z n a k o m ite g o  m uzyka... B y 
łam  n a w e t n a  jeg o  k o n cerc ie  w  P o 
zn an iu !... P o te m  p o zn a łam  J a n a  C za
reck ieg o , k tó ry  je s t rząd cą  w S zo 
pach ... A  te ra z  z ko le i p rz y b y ła m  do

ni w idzi, b a rd z o  sk ro m n ie ...

—  A  w ie p an , że w łaśn ie  n a jm n ie j 
mi się p o d o b a ją  C zareccy  z K o ro n y !.. 
Za to  p an  J a n  w  S zopach , je g o  sio 
s tra  i dzieci —  w szy scy  są b a rd z o  m i
li, serdeczn i, sy m p a ty czn i. A  czy  p a ń 
stw o  n ie  by li w  K o ro n ie ?  B o p a n  p o 
w iedzia ł „ p o d o b n o  b a rd z o  p ięk n y  p a 
łac“ ...

—  N ie, n ie  b y liśm y , —  o d p o w ie 
działa  p an i C zareck a , —  i nie n a p ra -  
szam y  się do  nich. G d y b y  chcieli, m o 
g liby  sam i nas zap ro s ić , bo o s ta te c z 
nie, to  b a rd z o  b lisk a  n a sz a  ro d z in a , 
b a rd zo  b liska ... A  sk o ro  te g o  n ie  z ro 
bili, w id o czn ie  fo r tu n a  p rzew ró c iła  im 
w  g łow ie. A le  oni n am  nie są p o trz e 
bni.. D am y  sob ie  i bez n ich  radę ...

—  P a n  zap ew n e  p ra c u je  gd z ieś  w 
b iu rz e ?

—  T a k , je s te m  u rzęd n ik iem  m ag i
s tra tu , ale, ja k  pan i pew nie  w iadom o, 
— a m oże z re sz tą  n ie  w iad o m o , bo 
w łaściw ie skąd? ... —  p łacą  n am  nie- 
św ie tn ie , w ięc  jeszcze  do dom u  b io rę  
ro b o tę  p ry w a tn ie , o, w łaśn ie  te  księg i 
b u c h a lte ry jn e , k tó ry m i cały s tó ł zaw  
sze p o z ak ład am  ku  w ieczn em u  u rą g a 
niu  m o je j żony ... —  u śm iech n ą ł f ję  ła 
godn ie .

—  I  ta k  cały  d zień  p an  p racu je? ... 
A p an i z a jm u je  się g o sp o d a rs tw e m  ?... 
Ale d laczeg o  p an i się ta k  sam a m ę
czy? P rz e c ie ż  to  nie je s t  p rzy jem n e  
zajęcie...

C za reccy  sp o jrze li na  sieb ie  p rz e 
lo tn ie  i u śm iech n ę li pobłaż liw ie .

—  Ja k  w idzę , —  o d ezw ał się C za
rę cki —  p an i nie b a rd zo  zna w aru n k i 
życia ludzi p racy ... S łużba  je s t  czę 
s to  lu k su sem ...

M ai z ro b iło  się n ie p rz y je m n ie : 
zn o w u  s trz e liła  g łu p s tw o !

—  A ch , ta k , ja  w iem ... Z ad a łam  
p o  p ro s tu  g łu p ie , b ezm y śln e  p y ta n ie , 
k tó re  n ie św ie tn ie  św iad czy  o m o je j 
in te lig en c ji...

—  Z b y t je s t  p an i d la  sieb ie  su ro 
w a !  —  ro z e śm ia ł się  C zareck i.

—  W ie  p an i, że z te g o , co m ó j m ąż 
za ra b ia , m o g ła b y m  sob ie  w łaśc iw ie  
p o zw o lić  n a  s łużącą , ale o b o je  w o li
m y  te  p ien iąd ze  p rz e z n a cz y ć  n a  co 
in n e g o : k a żd e  z n as  m ą sw o ją  p as ję , 
ja  —  te a tr ,  a  m ój m ąż  —  k s iążk i i m i- 
n ia tu ry ...

—  M in ia tu ry ! ., <—< p rz e rw a ła  je j  
M aja .

—  T a k . D laczeg o  to  p a n ią  tak, 
zd z iw iło ?  —  z a p y ta ł C zareck i.

—  N ie ... n ie  zdziw iło , ty lk o  ra 
czej uc ieszy ło ...

—  C zy  m oże p a n i ta k ż e  k o c h a  s ię  
w  ty m  p rz e c u d n y m  ro d z a ju  m alar-. 
s tw a  ?

-— B a rd z o  lu b ię  m in ia tu ry  i ch c ia 
łab y m  m ieć  ca łą  ich  k o lekc ję ...

C zareck i sp o jrz a ł n a  n ią , ja k b y  z 
zazd ro śc ią . P o m y ś la ł zap ew n e , że 
je j n ie  t ru d n o  b ęd z ie  o  tę  k o lek c ję , 
p o d czas, g d y  o n  d łu g o  m u si c iu łać  
g ro sze , ab y  ja k ą ś  je d n ą  sob ie  k u 
p ić :  m a ich  za led w ie  sześć...

«— J a  też ... P o k a ż ę  pan i, sk o ro  
p an i się  ty m  in te re su je , te , k tó re  
m am .

—  O , b a rd z o  c h ę tn ie ’ je  o b e jrz ę  i
C zareck i p o szed ł do d ru g ie g o  p o 

ko ju .

—  T a k , —  m ó w iła  ty m c z a se m  je 
g o  żona , —  to  je g o  p as ja , k tó rą  ro 
zum iem , bo  dla m n ie  z n o w u  n ie  m a  
w iększe j p rzy jem n o śc i, ja k  te a t r  A  
książk i to  ch y b a  je d n a k o w o  lubim y» 
A le k siążk a , to  rzecz  d ro g a , zw ła
szcza ta k a , k tó rą  n ie  ty lk o  p rzeczy 
ta  się i od łoży , a le  ta k a , k tó rą  czło
w iek  chce k o n ieczn ie  m ieć  w  d o m u < 
na  w łasn o ść , a b y  m óc od  czasu  d d  
czasu  do n ie j w róc ić . W id z i pani#_ 
jak ą  ju ż  m am y  d u żą  b ib lio te k ę !

M aja  p o d esz ła  do o szk lo n e j szafy , 
k tó re j p ó łk i b y ły  szcze ln ie  zap e łn io 
ne to m am i. Z o b aczy ła  tu  p o lsk ich  
k lasy k ó w , p ięk n ie  o p ra w n y c h , S ien 
k iew icza , Ż ero m sk ieg o  w  kom plec ie , 
cały s z e re g  to m ó w  w y d a w n ic tw a  Bi- 
b lio tk i W ied zy , dz ie ła  s ły n n y ch  filo
zofów , dzieła , t ra k tu ją c e  o re lig iach  
i w ie rzen iach , o h is to rii , l i te ra tu rz e  
p o lsk ie j i p o w szech n e j i sp o ro  b e le 
try s ty k i, ale n a jd o sk o n a le j w y b ran e j.

—  P a ń s tw o  to  w sz y s tk o  p rzeczy 
tali? ... —  z a p y ta ła  ze szczery m  zd u 
m ieniem .

—  T a k !  —  ro z e śm ia ła  się pan i 
C zarecka. —  W ie c z o ram i, ju ż  po k o 
lacji, o ile n ie  idz iem y  do te a tru ,  
m ąż m ój czy ta  g ło śn o , a ja  ro b ię  n a  
d ru ta c h  sw e try . P o te m  je  sp rz e d a ję  
i k u p u je m y  now e k siążk i, a lbo  m in ia 
tu rę , lub  idz iem y  do te a tru . T a k ie  
je s t nasze  ż y c ie !

(Ciae dalszy nastąpi).
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Dalsze tarcia w O. Z. N. Rokowania kolejowe i lotnicze
Etowy secesiomista, gsos, Swiatopefk-Mlrski
W arszawa, 28. 4. Tel. wł.
P o  w ykluczeniu posła Budzyńskiego i 

ustąpieniu posła Hoppego w  dnilu w czo
rajszym wystąpił z Ozonu trzeci z kolei 
poseł z grupy „Jutra Pracy" Kazimierz 
Światopetk-Mirski. P oseł ten w ystoso 
w ał w  dniu w czorajszym  list do gen. 
Skw arczyńskiego, w  k tórym  kom unikuje:

„Z uw agi na to, że w niosek mój zło
żony na posiedzeniu zarządu głównego 
parlam entarnego O. Z. N. w  dniu 23 bm. 
ukazał się w  prasie i opatrzony  został 
licznym i kom entarzam i, stosunek mój do 
pow yższego zagadnienia w ym aga szyb
kiego w yjaśnienia. W niosek pow yższy, 
jak i dw ukrotne moje rozm ow y z panem  
G enerałem , miały na celu zażegnanie 
dalszych następstw, jakie pociągnąć za 
sobą musi wykluczenie z Ozonu posła 
W acława Budzyńskiego, redaktora „Ju
tra Pracy". W moim głębokim przeko
naniu, jedynie sąd parlamentarny Ozonu, 
przewidziany regulaminem, mógł roz
strzygnąć czy i jakie różnice ideologiczne 
zarysow ały się między gronem posłów, 
grupujących się koło tygodnika „Jutra 
Pracy" a przewodniczącym O. Z. N. 1 
przyczynić się do wyrównania tych róż
nic.

Sytuacja obecna przekreśla możliwość 
wyrównania istniejących różnic, a dalsze 
pozostawanie w  Ozonie w  atmosferze nie
ufności wzmagałoby jedynie pogłębianie 
się tych nastrojów. W obec powyższego 
składam na ręce Pana Generała mój man
d a t członka parlam entarnej grupy O. Z. N. 
oraz godność członka organizacji O. Z. N.

Patriarcha Mironas
W arszaw a, 28. 4. tel. wł.
Premier rumuński patriarcha Mironas 

przybędzie do W arszaw y w  celu rewizyto
wania polskiego metropolity praw osław ne

go Dionizego w  dniu 20 maja r. by

Podróż włoska Hitlera
Berlin, 28. 4. Tel. w l.
iW spraw ie podróży kanclerza H itlera 

Ho W łoch w ydany  został kom unikat ofi
cjalny, k tó ry  stw ierdza, że w  dniu 2 m a
ja udaje się kanclerz H itler do W łoch na 
zaproszenie króla w łoskiego i cesarza 
ablsyńskiego, o raz w  celu odw zajem nie
nia zeszłorocznej w izy ty  Mussoliniego w  
Niemczech.

Jednoczenie przesyłam odpis niniejsze
go listu p. senatorowi Dobkowskiemu.

Z głębokim poważaniem
(—) Kazimierz światopełk-M irski

poseł na Sejm.

polsko-litewskie
W arszawa, 28. 4. PAT.
Dnia 28 bm. przyby ła  do W arszaw y 

delegacja litew ska do rokow ań kolejo
w ych z Polską w  składzie następującym :

POGRZEB
Aleksandra Świętochowskiego

W arszaw a, 28. 4. tel. wł.
W pogrzebie wielkiego pisarza ś. p. A- 

leksandna Świętochowskiego prócz przed
stawicieli władz z min. świętosławskim na 
czele wzięli udział członkowie naczelnego 
komitetu wykonawczego i rady naczelnej 
Stronnictwa Ludowego z prezesem Rata
jem, Grudzińskim i p. Kosmowską. P o 

była również liczna del ega c,« ludowców z 
wo je w. warszawskiego z kilkunastu sztan
darami i w łasną orkiestrą. Z ramienia 
władz naczelnych Stronnictwa Pracy w po
grzebie ś. p. Świętochowskiego wzięli u- 
dział Prczcs poseł Popiel, płk. M odels# i 
i"*'—. Organy Stronnictwa Pracy reprezen
tował red. Orłowski.

dyr. Augustaitis, jako przew odniczący, 
dyr. Raokauskas, dyr. Sapkus, dyr. Ma- 
siliunas, naczelnik N arakas oraz inspek
tor lotnictw a Spokevicius. Delegacja, któ
rej m inisterstw o komunikacji oddało do 
dyspozycji specjalny w agon, pow itana 
została na dw orcu przez przedstaw icieli 
m inisterstw a komunikacji i min. spraw  
zagr. w  osobach nacz. Zawojskiego oraz 
radcy Kośclałkowskiego.

Jednocześnie z rokowaniam i gospo
darczym i polsko-litewskim i prow adzone 
będą w  W arszaw ie z delegacją litew ską 
rozm ow y w  spraw ie naw iązania regular
nej komunikacji lotniczej z Litwą. Do 
rozm ów  tych w yznaczona została dele
gacja w  osobach nacz. Zygfryda P iąt
kowskiego, oraz radcy  Zbigniewa R a- 
cięokiego z Min. Kom.

Ogólnopolska wystawa filatelistyczna
otwarta zostanie 3 maja w Warszawie

W arszaw a, 28. 4. PAT.
W  dniu 3 maja rb. w  salonach kasyna 

garnizonow ego p rzy  Al. Szucha nr. 29 
nastąpi o tw arcie  ogólnopolskiej 5 w ysta
w y  filatelistycznej, która zapowiada się 
bardzo Interesująco.

Z okazji ogólnopolskiej 5 w y staw y  fi
latelistycznej M inisterstw o P oczt i Tele
grafów  w yda znaczki okolicznościowe 
w artości 45 i 55 groszy, drukow ane po 
4 sztuki w  jednym  bloku, w edług projektu 
a r ty s ty  m alarza W acława Boratyńskiego. 
P onadto w ydane będą rów nież pocztówki

z w idokiem dawnej poczty w  W arszaw ie, 
nalepki propagandow e j szereg drobnych 
w ydaw nictw  pam iątkowych. Przew idzia
ny jest rów nież szereg  im prez filateli
stycznych, jak to: kącik w ym iany litera
tu ry  filatelistycznej, zwiedzenie polskiej 
w ytw órni papierów  w artościow ych, ką
cik w ym iany znaczków  do zbiorów, gieł
da filatelistyczna, zebrana w  sali rozryw 
kowej itp.

W  dniu zaś 7 maja odbędzie się zjazd 
nadzwyczajny związku stowarzyszeń fi
latelistycznych w Polsce.

$ a  roboty do B M I
Postawy, 28. 4. PAT.
R ekrutacja robotników  na roboty  se

zonowe do Estonii i Ł otw y została w  Po
staw ach zakończona. W  dniu 26 bm. w y
jechał przez Zemgale ostatni transport, 
liczący 442 osoby. Ogółem z pow. po- 
staw skiego w yjechało 1.244 osoby, w  tym  
688 m ężczyzn i 556 kobiet.

W  stosunku do zgłoszonego zaopatrze
nia i możliwości w yjazdow ych w yjecha
ło o 400 osób mniej.

© sdcpslw ®  Pirfisfi
w stosunku d@ Henleina

Wywłaszczanie Żydów
w  R zeszy

Berlin, 28. 4. teł. wł.
W  dniu wczorajszym ukazało się za

rządzenie prem iera Prus i szefa cztero
letniego planu gospodarczego Go er Inga. 
postanaw iające przymusową rejestrację 
własności ii m ajątków  wszystkich Żydów, 
zamieszkałych w Niemczech i w Austrii.

Londyn, 28. 4. PAT.
Poseł czechosłowacki w  Londynie Jan  

M asaryk przedłożył w czoraj rządowi bry
ty jskiem u p ro jek t propozycji, jak ie zam ie
rza rząd czechosłowacki uczynić Henieino- 
wi dla zaspokojenia żądań m niejszości nie
m ieckiej. P ropozycje te  są następujące:

1) Z budżetu państw a czechosłowackie
go wydzielona zostanie subw encja, k tó ra  
będzie zarządzana na wyłączną odpowie
dzialność m niejszości niem ieckiej jako  oso
by p raw nej. Celem subw encji te j będzie za
pew nienie mniejszości te j większej ilości 
szkół, lepszych środków  kom unikacyjnych 
o raz służenie innym  ceidm użyteczności pu
blicznej.

2) W ydane zostaną przepisy gw arantu
jące, że m niejszość niem iecka nie będzie 
upośledzona w poszukiw aniu pracy.

3) Mniejszość niem iecka zapewniony 
będzie mieć udział według klucza p ropor

cjonalnego w stanow iskach urzędniczych, 
rządowych i sam orządow ych.

Rząd czechosłowacki nie zgadza się na
tom iast, aby w szkołach niem ieckich odby
wało się nauczanie w myśl doktryn naro- 
dowo-socjalistycznych.

Rząd czechosłowacki uważa, że koncesje 
te  są m aksym alną granicą tego, co może 
zaproponować mniejszości niem ieckiej.

Propozycje rządu czechosłowackiego bę
dą w dniu dzisiejszym przedm iotem  wy
czerpującej dyskusji między m inistram i 
francuskim i i brytyjskim i.

Wystawa psów... aryjczykś*'
Berlin, 28. 4. PAT.
P rasa austriacka donosi, że na wielką 

wystawę psów, k tóra odbędzie się w W ied
niu w dniach 21 i 22 m aja, nie będą do
puszczane psy, należące do niearyjeżyków .

Zegłane Rypińscy w Gdyni
Gdynia, 28. 4. teł. wł.
Śmiali żeglarze toruńscy, bracia Rupiń- 

scy, którzy wybierają się jachtem „Polonia“ 
w podróż naokoło świata, przybyli W isłą 
z Torunia do Gdyni.

W połowie maja Rupińscy wyruszają z 
Gdyni w podróż naokoło świata. Pierwszym 
ich etapem będzie Dania.

Newy starosta sepaleńslci
Toruń, 28. 4 .tel. wł.
Pełniącym obowiązki starosty sępoleń 

skiego został mianowany mgr. Tadeusz Bo
rowski, referent pomorskiego Urzędu Wo
jewódzkiego.

Jeszcze jedno masowe 
„samobójstwo“ w Wiedniu

Wiedeń, 28. 4. tel. wł.
Urzędowo donoszą, że w Wiedniu po

pełniła samobójstwo rodzina znanego fa
brykanta mebli Maksa Bergmana. Samo
bójstwo popełnili Bergman, jego żona, syn, 
zięć 1 córka, która poprzednio zamordowa
ła swoje ^-miesięczne dziecko.

Hume*
LICYTATOR

Żona z zadowoloną mi
ną zwraca się do męża:

—  Kochasiu, zdaje mi 
ełę, że nasz synek zosta
nie w przyszłości licyta
torem.

— Dlaczego?
— A bo już dziś ma 

twój zegarek pod młot
kiem.

NIE MARTW SIĘ
— Tatusiu, zadanie 

które md zrobiłeś wczoraj, 
było złe.

— Bardzo mi przykro, 
mój chłopcze. . .

— Ach mc nie szko
dzi. Inni ojcowie także 
go źle zrobili.

POZNAŁ ŻONĘ
— Alfredzie, musisz mi 

nareszcie powiedzieć, kie
dy właściwie poznałeś 
swoją żoneczkę.

— Kiedy ją poznałem? 
Uczciwie powiedziawszy 
kitka miesięcy po naszym 
ślubie.

ŻONA
— Czy żona twoja du

żo gada?
— Dużo? Gdybym na

gle zaniemówił, to pew
nie by tego nie zauważyła 
może nawet po upływie 
tygc *nia.

KTO JEST CHORY?
— Lekarz zabronił mo

jej żonie gotowania.
— Dlaczego? Czy jest 

chora?
— Nie. ale ja jestem 

chory,
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«— Czy m ów iła coś o m nie?
*—■ T ylko tyle, że jest p ań sk ą  p rzy jac ió łką
‘— P arad n e! I  p an  się nie zraz ił do n iej?
■— Nie, zachodziłem  ty lko  w głowę, skąd  pan  

y trza sn ą ł tak ie  m iłe „bobo“ ?
—  P oznałem  ją  w P aryżu . P odobała  m i się 

i p rzy jecha liśm y  do Polski.
—  A p a n n a  A rm anda  pogodziła się z losem ? My

ślę, że je s t trochę  zazdrosna?
—  G łupstw o 1 A rm anda nie by łaby  m o ją  p rzy 

jac ió łk ą , gdyby k to  inny  p łacił je j w iększą pensję.

—  W strę tem  p rze jm u je  m nie tak ie  życie.
—  Chw ilow o m uszę się z ty m  pogodzić. Gdy się 

ożenię, p o sta ram  się zm ienić g run tow n ie  sytuację.
—  T ak , to  rozum iem . A są już jak ieś zam iary?
—  Z robiłem  p ierw szy  k rok . O św iadczyłem  się 

dopiero .
—  W inszuję!
—  T o przedw czesne! Ślub nie n astąp i tak  

szybko.
—  D laczego?
—  T o je s t uzależn ione od w ielu spraw . Ale 

w róćm y do pańsk iego  u rlopu . W ięc chce p an  w yje
chać? Na długo?

—  Za pięć dni w racam .j
—  Kiedy pan  w yjeżdżał
—  C hoćby zaraz. Zaległości w b iu rze  nie m am  

żadnych .
—  D obrze, zgadzam  się. Do w idzen ia  i szczęśli

w ego pow rotu!
U ścisnęli sobie d łon ie  i rozsta li się.
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—- A jeżeli n ie?  P rzypuśćm y , że z b r o d n ia r z  
p rzygotow ali sobie zapasow e num ery , lub  je po p ro 
stu  zasłonili?

W aw rzy n iak  zm arszczył brw i.
—  T o b ard zo  m ożliw e, na  raz ie  jed n ak  je s t td  

m ó j p ierw szy  k ro k , k tó ry  zam ierzam  postaw ić.
— Słusznie, — zauw ażył K raw icki. — T ą  d rogą 

m ożna coś uzyskać, a o ile nie, to się przecież na  tym  
nic nie trac i.

—  Z resztą, m am  i tak  już gotow y p lan  dzia łan ia , 
—  rzek ł W aw rzyn iak . — P rzypuszczam , że o d n ajd ę  
ślad...

— Czy m ógłby pan  nas p o in fo rm ow ać o sw ych 
zam ierzen iach?  —  zapy ta ł Rulicz.

D etek tyw  spo jrza ł na Rulicza podejrzliw ie . O d 
pierw szego  w ejrzen ia  nie podobał m u  się ten  za p rzy 
stojny, jak  na porządnego człow ieka p rzysta ło , m ęż
czyzna. P ostanow ił nie dzielić się z n ik im  sw oim i 
p lanam i.

— Niestety, dla d o b ra  sp raw y  —  rzek ł grzecz
nie— wolę nie dzielić się m oim i zam ierzen iam i. P a ń 
stw o m i tego za złe n ie  w ezm ą, p raw d a?

Słow a te k ie ro w ał św iadom ie do Anity i K raw ic- 
kiego, d o k u m en tu jąc , że sp raw ą, k tó re j się pod jął, 
oni ty lko  m ogą się in teresow ać. Rulicz jed n ak  zda
w ał się tego nie spostrzegać.

— P ozosta je  ty lk o  jed n a  fo rm alność , —  rzek ł, 
n ie p a trząc  na  W aw rzy n iak a . — Gdzie pan  zam ie
szkał? Może zajść w ypadek , że obecność p ań sk a  m o
że okazać się nagle kon ieczna .

—  To zbyteczne. Adres m ój nie jest państwu  
potrzebny, —  rzekł zim no detektyw. —  Będę co
dziennie telefonow ał i zapytyw ał o w iadom ości. Gdy
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Wspaniale dary ślubne
d la  królewskie! pary a lb a ń sk ie !

Białogród, 27. 4. Tel. wł.
Uroczystości weselne w Tiranie osiągnęły
ciągu środy punkt kulminacyjny. W

rodowego Albanii Skanderberga, który to herb 
przejął król Zogu.

Powszechną ciekawość budzą prezenty ślub
ne, jakie otrzymali królowa i król. Hr. Geraldi- 
na otrzymała od króla wspaniałą bransoletę 
brylantową wartości około 100 tysięcy złotych, 
i dwa pierścienie z 15-karatowymi brylantami.

Rząd węgierski ofiarował królowej Geraldi- 
nie karocę złotą, zaprzężoną w 6 białych koni, 
kanclerz Hitler 8-cyIindrową limuzynę Merce
des-Benz, rząd włoski zrezygnował z procentów 
od pożyczki, udzielonej Albanii, a ponadto o- 
f i aro wał królowi wspaniały jacht, a hr. Geral-

86-te urodziny bliźniaków
W  jednej z miejscowości węgierskich 

dwaj w ieśniacy, bracia-hliźniacy, Kasper 
i F ry d ery k  R iechertow ie obchodzą tego 
roku uroczyście 86-tą rocznicę swych 
urodzin. O bydw aj bracia są zupełnie 

dinie kolię, wartości niemal ćwierć miliona li- zdrowi. Atoli niejednakowo przedstaw iał
się W ciągu ich długiego życia ich stanrów.

Naczelnicy plemion albańskich obdarowu
ją więcej królową, niż króla. Wśród podarun
ków, obok Zabytkowych klejnotów, znajdują 
się karawany mułów, osłów, stadka przepięk
nych owiec, żywe orły, wspaniałe hafty i stro
je narodowe.

Po bankiecie weselnym młoda para królew
ska odjechała do nowego pałacu pod Durazzo, 
uroczystości weselne będą jednak trwały w sto
licy jeszcze przez kilka dni.

Nagrody, warieśd 10 lyslęcy ił.
dla wszystkich Czytelników „Siedmiu Groszy1*

Małżonka króla albańskiego hrabianka Apponyi

ciągu przedpołudnia król Zogu i hr. Geral- 
dina Apponyi Złączeni zostali potrójnym węz
łem małżeńskim; odbyły się trzy śluby: katoli
cki, muzułmański (islam jest bowiem religią 
panującą), oraz według najnowszych praw al
bańskich ślub cywilny.

W Tiranie panuje olbrzymi ruch, jakiego 
nie notowano nawet podczas proklamowania w 
1913 r. niepodległości kraju, czy ogłoszenia 
Achmeda Bey Zogu królem.

Oczywiście, że dla tego olbrzymiego tłumu, 
przybyłego w barwnych strojach ze wszystkich 
zakątków kraju zabrakło kwater, to też nawet 
dostojnicy prowincjonalni według dawnych 
zwyczajów zamieszkali we wspaniałych namio
tach. ,. ... _  .. ,,

Przez pięknie udekorowane zielenią i kwia
tami, sztandarami i portretami pary królew
skiej ulice stolicy Albanii przelewają się fale 
ludzi, nieustannie wiwatując na cześć króla i 
młodej królowej.

Królewska para narzeczonych była podej
mowana przez przedstawicieli kraju ban
kietem w ratuszu w Tiranie. Ponieważ na 
przyjęciu obecni byli również goście weselni z 
Węgier i Italii, m. inn. hr. Ciano, menu skła 
dało się z potraw wschodnich i europejskich.

Po bankiecie odbyła się defilada garnizonu 
stołecznego, przyjęta przez króla i jego narze
czoną. Defiladę otwierały oddziały kobiece pod 
dowództwem sióstr królewskich.

W Tiranie rezyduje od dłuższego czasu pe
wien jubiler wiedeński, który dostarczył dwo
rowi dwu koron dla króla i królowej. Są to 
koro.ny ze szczerego złota, u góry ozdobione 
głową jelenia z rogami — herbem bohatera na

Przypominamy, że nagrody winny być ode
brane w ciągu 14 dni od' daty ogłoszenia nu
merów w „Siedmiu Groszach”. Nagrody, które 
w tym terminie nie zostaną odebrane, przepa
da)] ą i będą przyznane innym numerom ulotek.

W dniu dzisiejszym przyznajemy nagrody 
Czytelnikom z powiatu świętochłowickiego.

Expander sportowy przyznajemy właścicie
lowi ulotk? nr. 72738. Nagroda jest do odebra
nia w  firmie „Sport”, Katowice, ul. 3-go Maja 
22.

Patelnię turystyczną przyznajemy właścicie
lowi ulotki nr. 72841. Nagroda jest do odebra
nia w firmie „Sport”, Katowice, uil. 3-go Maja 
22.

20 książek przyznajemy właścicielom na
stępujących ulotek: 356018, 356073, 356'22, 
356163, 356230, 356285, 356328, 356347, 356382, 
356475, 356535, 356588, 356616, 356650, 356692, 
356737, 356777, 356842, 356961, 356999.

Po nagrody należy się zwracać do naszych 
agentów oraz wprost' do centrali, Katowice, ul. 
Sobieskiego 11. W agenturach można odebrać 
nagrody bez jakichkolwiek opłat, natomiast 
centrala w Katowicach wysyła nagrody tylko 
za uprzednim nadesłaniem kosztów przesyłki w 
wysokości 50 groszy.

Pan Wiktor Pisarski, Nowy Bytom. Jeżeli 
Pan otrzymał ulotkę w dniu 19 kwietnia, to do 
piero od 25 kwietnia bierze Pan udział w kon 
kursie. W poprzednich dniach numer ulotki nic

Zgon lekarza I przyjaciel? 
Paderewskiego

W  Morges zm arł na anginę pectoris dr 
Raoul Masson, lekarz domowy i wielki przy 
jaciel Ignacego Paderewskiego. Dr. Masson 
mieszkał dawniej w m ałej mieścinie Verrie - 
res w Szwajcarii i udzielał pomocy w cza
sie wojny uciekinierom francuskim .

Nie mogąc w tym miasteczku dać odpo 
wiedniego wykształcenia swym dzieciom 
przeniósł się 15 lat temu do Morges. Zaprzy 
jaźnił się z Paderewskim  i odbywał nieraz 
z nim podróże. Mistrz był obecny na po
grzebie przyjaciela.

był brany pod uwagę. Konkurs potrwa jeszcze 
przez trzy miesiące, wobec czego musi Pan uwa
żać, czy w tym czasie numerowi ulotki, którą 
Pan otrzymał, nie będzie przyznana nagroda.

Abonent nr. 35468. O przydziale nagrody de
cyduje przypadek. Nikt nie ma wpływu na przy
dział nagrody. Znamy tylko numery ulotek i 
wiemy, gdzie zostały rozdane. Nic nas nie ob
chodzi, kto otrzymał ulotkę, wobec czego o na
zwiskach wygrywających dowiadujemy się do
piero wówczas, gdy się zgłoszą po nagrodę.

Pan Wilhelm Piekąc, Chorzów II. Podział 
nagród następuje drogą losowania. Nie mamy 
najmniejszego wpływu na przydzielanie nagród. 
Tych, którzy wygrywają, poznajemy dopiero 
wówczas, gdy się zgłaszają po odbiór nagród.

cywilny. K asper żyje do tej pory  ze sw ą 
żoną, k tórą  poślubił 60 lat temu, nato
m iast F ry d ery k  przed pięciu laty  poślu
bił już p iątą żonę. O bydwaj b racia  znani 
są w  całej okolicy i cieszą się pow szech
nym  szacunkiem. Bliźniacy zgadzali się 
przez całe swoje życie i ani razu nie do
szło m iędzy nimi do sprzeczki, a niedzie
le całego swojego życia spędzali razem, 
pijąc w ęgierskie wino w  miejscowej w i
niarni i gaw ędząc niezw ykle w esoło.

Pani Marta Nowakowa, Lubomia. Ulotki dla 
Lubomi i jej okolicy są w druku. Prześlemy je 
w pierwszych dniach maja r. b.

Pan Teodor Szreter, Piekary Śl. Na ulotkę 
nr. 177442 nagrody wydać nie możemy, bo nie 
mamy adresu wygrywającego.

Pani Zofia Morzek, Kalisz. W obecnym kon
kursie przypada na każdy powiat równa ilość
i wartość nagród. Powiatowi kaliskiemu przy
znamy siedmiokrotnie po 22 nagrody. Ponadto 
przynajmniej raz w miesiącu przypadać będą 
temu powiatowi nagrody główne, ogłaszane w 
naszych numerach niedzielnych i świątecznych* 

Pan Józef Korer, Spytkowice. Do Spytkowic 
i okolicy wysłaliśmy ulotki pocztą. W dniach 
najbliższych wyślemy również ulotki do na
szych agentów i sprzedawców.

murowanie butów na łapach cyrkowego niedź wiedzia przed jego występem, jako
jazdy na wrotkach“

.:sirzł
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n ie  będę ro zu m ia ł czegoś, naznaczę godzinę sp o tk an ia  
i z jaw ię się p u n k tu a ln ie . A te raz  bardzo  p rz e p ra 
szam , ale już późno, a ja  jestem  znużony podróżą. Do 
w idzenia .

S k łonił się w szystk im  i zn ik ł za drzw iam i.
—  I n a  m nie już czas, —  rzek ł Rulicz, w stając.

1— P rzed tem  jed n ak  chcia łbym  z pan em  porozm a
w iać, p an ie  d y rek to rze .

—  P roszę  bardzo .
R ulicz czuł n a  sobie b łag a ln y  w zrok  Anity.
—  To m o ja  sp raw a  p ry w a tn a , m oże byśm y prze

szli do pana .
—  W ie p an  co? N iech p an  z tą  sp raw ą p rzy j

dzie ju tro  do m ego g ab in e tu  b iurow ego. Będę w b iu 
rze , ja k  zw ykle. T eraz  chciałbym  porozm aw iać  z p an 
n ą  A nitą w  sp raw ach  czysto fam ilijn y ch .

—  W obec tego żegnam , —  sk łon ił się Jerzy  
i wyszedł.

Za d rzw iam i przysp ieszy ł k ro k u , a gdy znalazł 
się na  drodze, p row adzącej do w yjścia, sk ręc ił w bok, 
obszedł traw n ik iem  cały pałac  i stanąw szy  w cieniu, 
z a jrz a ł przez okno do środka.

K raw ick i m ów ił coś do Anity z w ie lką  pow agą. 
A n ita  zaś n ie  m ów iła nic, ty lko k ręcąc  p rzecząco  gło
w ą, baw iła  się naszyjn ik iem . Po dłuższej p rzem ow ie 
K raw ick i, czerw ony z gniew u, pożegnał się i w yszedł 
z p o k o ju .

U spoko jony  Rulicz w yszedł z u k ry c ia  i znalazł 
się po chw ili n a  ulicy.

Szedł do dom u, m yśląc o w ypadkach  dn ia  dzi
siejszego.

Za n im  szedł k ro k  w k ro k  jakiś człow iek i śle
dz ił go uw ażn ie
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ROZDZIAŁ XII.

PROŚBA O URLOP.

Od godziny Rulicz p raco w ał w sw oim  gabinecie, 
gdy do b iu ra  w szedł K raw icki. P rzy ją ł podane sobie 
pap iery , podp isa ł i zw rócił się do R ulicza.

—  Proszę, n iech  p an  siada, p rag n ę  z panem  po
m ówić. Dziś w ieczorem  chcę u rząd z ić  m ałą  zabaw ę 
w m ojej garson ierze . Nie odm ów i p an  w zięcia 
w niej udziału , p raw d a?

—  P rzy k ro  m i, pan ie  dy rek to rze , że m uszę od
m ów ić, ale to  jest niem ożliw e, tym  bardziej, że chcia
łem  poruszyć spraw ę, k tó re j w czora j p rzedstaw ić  nie 
m ogłem .

—  Ach p raw d a , m ia ł p an  do m nie prpśbę! Słu
cham i

—  P roszę o udzielen ie  m i 5-dniow ego u rlo p  ul —  
rzek ł Rulicz, w stając.

—  Ależ siad a j pan . W ięc w yjeżdżam y?
—  M uszę w yjechać.
—  Szkoda, by łoby  nam  bardzo  w esoło ,iza, 

choć jest ze m n ą  n a  stopie w ojennej, ob iecała mi, że 
przy jdzie , o ile p an  będzie. M am w rażenie, że zako
ch a ła  się w panu .

—  To niem ożliw e. Nie m ów iła m i o tym , 
a i sam  też tego nie w yw nioskow ałem , choć się z nią 
dość często w iduję.

—  Jak to ?
—  N aw et dziś w idziałem  się z nią.
—  Ho, ho, i ja  o tym  nic n ie  wiem! Czuję spi

sek przeciw ko m nie.
*— Ależ nie. T o  były przypadkow e spo tkan ia

Humor
WSZYSTKO 

JEST MOŻLIWE
Na szosie pod Warsza

wą stoi miniaturowe au
to popularnej marki, któ
rego właściciel wszedł na 
piwo do pobliskiego za
jazdu.

Tuż oboik na łące pasie 
się maty osiołek.

Auto dla zabicia czasu 
próbuje nawiązać z nim 
rozmowę.

— Jestem samocho
dem! — przedstawia się.

Osiołek mruga znaczą
co i odpowiada:

— A ja jestem koniemI 
ZAKSIĄŻKOWAŁ

— Gdzie pan zaksiąż- 
kowai sumę, z którą 
zbiegł nasz kasjer.

— Pod b i e ż ą c e  wy
datki, panie dyrektorze.

ŻAŁUJE
— Czy to pan innie 

wczoraj »policzkował?
— Bardzo żałuję, ale 

niestety, nie ja.
NA BALU

— Na zdrowie! W wi
nie jest prawda.

— Tak, niestety. A 
prawdę tę usłyszymy, gdy 
przyjdziemy do domu.

SŁUŻĄCA
— Marysiu, idź na gó- 

*rę i zapytaj państwa Pod-
kówków, czy tam wszys
cy powariowali, że wy
czyniają tak piekielny ha
łas.

— Dobrze, a czy mam 
czekać na odpowiedź?
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W R U C H
W niedzielę odbędzie się w Wielkich Haj

dukach spotkanie o mistrzostwo Ligj Państwo
wej pomiędzy Wartą a Poznania a Ruchem. 
Jak wiadomo, każdorazowy występ Warty na 
Śląsku cieszy się dużym powodzeniem. Zawo
dy zapowiadają się tym razem bardzo intere
sująco ze względu na pierwsze wyniki obu dru
żyn, uzyskano w mistrzostwach.

Początek zawodów o godz. 17-ej.
Sędzia spotkania będzie p. Rettig a Łodzi.
O godz, 16-ej rezerwa Ruchu zmierzy się o 

mistrzostwo A-kiasy a KS. Poniatowski Godula
W związku a zawodami kierownictwo Ru

chu komunikuje, źe miejscu siedzące sprzeda- 
w=d będzie wyłącznie kasa nr. 5 (od strony 
północnej). Legitymacje wolnego wstępu, nie 
prolongowane na rok 1938 są nieważne.

Wilno oczekuje M S-u
Z Wilna donoszą:
Drugi z kolei mecz ligowy w Wilnie, w któ

rym Śmigły spotka się z AKS, rozegrany zosta- 
nie w nadchodzącą niedzielę. W meczu tym 
Śmigły wystąpi z Pawłowskim oraz nowopozy- 
skanym Balosskiem, który uchodził za najlep
szego pomocnika wileńskiego, a walczył do
tychczas w barwach miejscowego KP W.

Na mecz powyższy z samego Śląska przybę
dzie około i 000 widzów. Rozgłośnia wileńska 
Polskiego Radia zamierza nadać reportaż z 
przebiegu zawodów oraz transmisję 10-minuto- 
wą z końcowej fazy meczu, a to ze względu na 
szczególne zainteresowanie, z jakim wilnianie 
śledzą mecze ligowe na swoim terenie.

S zafk ę I Wilimowski
prowadza w rekordzie bramek

Po dwóch niedzielach mistrzostwa Ligi, stan 
„rekordu bramek“ wygląda następująco:

Szerfke (Warta) i Wilimowski (Ruch) po 
6 bramek; Peterek (Ruch) 3 bramki; Smoczek, 
Swięcki (Warszawianka), Skalski, Góra, Korbas

Czwórmecz siatkówki drużyn 
szkolnych w Katowicach

W niedzielę na boisku szkolnym Gimnazjum 
Kurialnego św.. Jacka w Katowicach przy ul,

s a r s m a a s ł s s s1 trójkowej, a udziałem reprezentacji: Śląskich 
Zakładów Technicznych a Katowic, Gimnazjum 
Matematycznego a Katowic, Gimnazjum Pań
stwowego z Myślenic i Gimnazjum św. Jacka 
1 Katowic.

Początek zawodów o godz. 14-ej.

Zawody sportowe w Rybniku 
w dniu św ięta Narodowego

Rybnickie Towarzystwo Sportowe urządza 
w dniu Święta Narodowego na boisku W. F. 
obok Państwowego Gimnazjum zawody piłkar
skie o puchar z udziałem następujących dru
żyn: Polskiego KS. Naprzodu z Zabrza, Pocz
towego P. W. i  Katowic, „Silesli“ z Paruszow- 
ea, „Jedności“ z Popielowa, „Gwiazdy“ ze 
Skrzyszowa 1 R.T.S. x  Rybnika.

Drużyna rybnicka zagra z drużyną polską z 
Zabrza, obecnie jedną z najsilniejszych drużyn 
polskich na Śląsku Opolskim.

Klub pływacki powstał 
w Nowym Bytomiu

Na konstytucyjnym zebraniu Towarzystwa 
Pływackiego w Nowym Bytomiu, prezesem wy
brano p. inź. Brunona Absolona, wiceprezesa
mi pp. dr. Garguła i dr. Sakewicza. Ponadto 
do zarządu weszli pp.: Rzepka, Rudzki, Pie
trzyk, Żołędziowski, Gawron, Pardełówna, So- 
doman, Jędruś, Janeczek, Brachaczek 1 Gralka.

Do nowozałożonego klubu przystąpiło 65 
osób. Sekretariat klubu mieści się u p. Wil
helma Rzepki — Nowy Bytom, tel. 623-31, 
skrytka pocztowa 1.

— Sekcja lekkoatletyczna KS. Dąb Katowi
ce komunikuje, że pierwszy trening na boisku 
odbędzie się w dniu 4 maja o godz. 17-tej. 
Boisko miejscowego komitetu W. F.

— G.K.S. przy Państwowym Gimnazjum w 
Katowicach pokonał H.K.S. Ligota w koszy
kówce 38:8 (20:4), zaś w siatkówkę 15:2 (15:8).

— Na mistrzostwach OMP w phig-pongu, 
które odbyły się w Ligocie, drużynowo pierw
sze miejsce zdobył zespół Piotrowic przed 0- 
rzegowem, Rybnikiem i Siemianowicami. W 
grze podwójnej zwyciężyła para Szymecki i 
Kornel z Rybnika przed parą Sztronczek i Ja
nik z Ryduttów oraz Nawratem i Potoczkiem z 
Ligoty. Indywidualnie kolejność była nastę
pująca: 1) Sztronczek — Rydułtowy, 2) Ker- 
mel Rybnik, 3) Mrowieć — Piotrowice, 4) Szy
mecki — Rybnik.

— Klub Sportowy Z. S. w Pszczynie orga
nizuje w dniu 3 maja bieg narodowy. Start o 
godz. 14-ej. Badanie zawodników o godz. 13- 
ej. Zgłoszenia przyjmują p. dr. Panufnik, ul. 
Powstańców i p. Wala — Starostwo, pokój 24.

— WKS Pancernik w Brześciu n. Bugiem 
zorganizował z okazji otwarcia sezonu motocy 
kłowego raid do Kodnia. Udział wzięło 30 ma
szyn. Raid odbył się na trasie Brześć — Koleń 
*» Brześć

(Gracovia), Kraus (Pogoń) — po 2 bramki; Ma 
jowski (Pogoń), Gendera, Kazimierczak, Sto 
miak (Warta), Wostal, Pytel, Piontek (AKS). 
Pawłowski. Bójok (Śmigły), Lewandowski (Po
lonia), Korporowicz (ŁKS) — po jednej bramce

Finał o w * *  Anglii
W nadchodzącą sobotę w Londynie rozegra

ny zostanie finałowy mecz piłkarski o puchar 
Anglii pomiędzy drużynami Preston — Hud
dersfield Town.

Na zawodach obecny będzie król angielski

Zagranica chce wciągnąć kluby 
polskie do rozgrywek o puchar 

środkowo-etiropejski
Jak wiadomo, rok rocznie po zakończeniu 

mistrzostw piłkarskich w krajach europejskich 
rozpoczynają się rozgrywki e puchar środko
woeuropejski, w których dotychczas brały u- 
dział najlepsze zespoły klubowe Węgier, Włoch, 
Austrii, Szwajcarii I Czechosłowacji. Ostatnio 
po przyłączeniu Austrii do Rzeszy, kluby Wie
dnia siłą rzeczy odpadły od tych rozgrywek.

Zmontowano więc rozgrywki pucharowe w ten 
sposób, że w tym roku wezmą w nich udział 
po cztery najlepsze kluby Czechosłowacji, 
Włoch I Węgier, oraz po dwa kluby Jugosła
wii I Rumunii.

Rozgrywki o puchar środkowo europejski 
są dla wszystkich zainteresowanych klubów ko
kosowym interesem, a wszystkie mecze cieszą 
się frekwencją nie mniejszą niż spotkania mię
dzypaństwowe. Komitet pucharowy pragnie 
jednak w roku przyszł. gruntownie przereorga- 
nizować Ich system I skład klubów. Chodzi o 
to, by jeszcze bardziej zwiększyć atrakcyjność 
poszczególnych spotkań.

W związku z tym odbędzie się w sobotę w 
Milano posiedzenie komitetu, na którym roz
patrywane będą wnioski dopuszczenia do walk 
o puchar środkowo europejski mistrzów I wi
cemistrzów Polski I Francji. Tak przynajmniej 
donosi prasa węgierska, włoska i czeska. Cie
kawe, że ze strony naszych władz piłkarskich 
nie było dotychczas żadnego oświadczenia w 
tej sprawie. W każdym razie skoro na terenie 
międzynarodowym istnieje tak przychylne u- 
stosunkowanie się do naszych klubów, należa
łoby je wykorzystać.

Polska leszcze nie zgłoszona
do szermierczych mistrzostw świata

W dniach od 16 do 27 maja r. b. w Piszcza- 
nach odbędą się szermiercze mistrzostwa świa
ta. Dotychczasowe zgłoszenia przedstawiają się 
jak następuje:
floret indywidualny: Włochy, Francja, Niemcy, 
Węgry, Czechosłowacja; floret drużynowy: 
Włochy, Francja, Niemcy, Węgry, Szwecja, Gre
cja;

szpada drużynowa: Włochy, Francja, Nlem 
cy, Węgry, Czechosłowcaja, Rumunia, Szwecja;

szabla drużynowa: Włochy, Francja, Niem
cy» Węgry, Rumunia, Czechosłowacja; szabla 
indywidualna: Anglia i Stany Zjcdn.;

floret p A : Węgry, Niemcy, Francja, Cze
chosłowacja

Mecz Sehmeling —  Louis 
w Nowym Jorku

Mecz bokserski o mistrzostwo świata wszyst
kich wag pomiędzy obrońcą tytułu Joe Louisem 
a Schmelinglem, wyznaczony został definityw
nie na 22 czerwca rb. w New Yorku na Yankec- 
Stadlum.

— W Minneapolis odbył się mecz bokserski 
o mistrzostwa świata w wadze półciężkiej. W 
meczu tym obrońca tytułu John Lewis znokau
tował w 4-ej rundzie meksykańczyka Emibł 
Martinez.

Pierwsze zwycięstwa. 
Jędrzejowskiej w Budapeszcie

W Budapeszcie rozpoczęły się międzynaro
dowe mistrzostwa tenisowe Węgier z udziałem 
Jędrzejowskiej.

Pierwszego dnia nasza mistrzyni rozegrała 
dwa spotkania, odnosząc dwa zwycięstwa.

W grze pojedyńczej Jędrzejowska pokonała 
Węgierkę Luizę Geldner w dwóch setach 6:0, 
6:1.

W grze mieszanej Jędrzejowska i Mueller- 
Heim wygrali z parą Kanotay-Gcl£per 6:4, 6:1.

— W tym tygodniu rozpoczną się w Bourne
mouth tenisowe mistrzostwa W. Brytanii na 
kortach ziemnych.

W grze pojedyńczej panów startuje 48 teni
sistów, w tej liczbie Anglik Austin, Francuzi 
Boussus, Brugnon i Petra, Irlandczyk Rogers i 
wielu innych. Tytułu broni Austin.

W grze pojedyńczej pań weźmie udział 84 
zawodniczek. Tytułu broni Chilijka Lizana. 
Udział wezmą silne reprezentacje Anglii, Au
stral#, Francji ltd.

MELDUNEK Z TALLINA 
Bajorek również wyeliminowany

W turnieju zapaśniczym o mistrzostwo Euro
py, rozgrywanym w Tallinie, zapaśnik polski 
w wadze średniej Bajorek pokonany został 
przez Szweda Johannsona w 31 minut. Wskutek 
tej porażki, Bajorek wyeliminowany został z 
dalszych walk.

£i€«ni nośrodty. - * « « * « * * *  m&mtśaeli
Jak już podaliśmy, bieg na przełaj o na

grody wydawnictwa „Polonit“ odbędzie się w 
tym sezonie w dniu 8 maja. Podobnie jak w 
latach poprzednich będzie on pod względem 
sportowym imprezą o pierwszorzędnym zna
czeniu, która na starcie zgromadzi elitę długo
dystansowców Polski, oraz potężną masę za
wodników młodych, nieznanych ale utalento
wanych, z których może niejeden w przyszłości 
będzie mistrzem, a bieg „Polonii“ będzie dla 
niego pierwszym krokiem do kariery i sławy 
sportowej.

Bezpośrednio po ogłoszeniu terminu biegu 
oprócz licznych zgłoszeń zawodników nłesto- 
warzyszonych zgłosili się dwaj czołowi długo
dystansowcy kraju: Soidan z Cracovli I No
wacki z Zakopanego.

Bieg o nagrody „Polonii“ odbędzie się w 
trzech kategoriach: dla seniorów na trasie dłu
gości około 5000 mir., dla juniorów na trasie 
około 2000 mtr. I dla pań na trasie około 800 
mtr. Za juniorów uważani są w myśl przepi
sów PZLA zawodnicy urodzeni nie wcześniej 
niż w roku 1920.

W zawodach mogą brać udział wszyscy 
sportowcy obywatele polscy, stowarzyszeni 
względnie niestowarzyszeni.

Techniczną stroną biegu zajmują śię orga
nizacje lekkoatletyczne a komisja sędziowska

wyznaczona zostanie przez Śląski Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny, który jest protekto
rem zawodów.

Zwycięzcy we wszystkich trzech katego
riach otrzymają nagrody wędrowne. Główna 
nagroda wędrowna znajduje się w tej chwili w 
rękach Józefa Nojego z Warszawy, który zdo
był ją Już dwukrotnie! w razie jeszcze jednego 
zwycięstwa otrzyma ją na własność. Przypusz
czać należy, że Noji mając nagrodę zdobytą 
już dwukrotnie, będzie startował również po 
raz trzeci.

Oprócz nagród wędrownych, przeznaczonych 
jest szereg nagród honorowych. I tak pierw
szych 10 zawodników z każdej kategorii oraz 

'pierwszych 6 pań otrzyma plakiety pamiątkowe 
i upominki.

Pierwszy zawodnik Sokoła w kategorii Ju
niorów, pierwszy harcerz w kategorii juniorów, 
oraz pierwszy zawodnik pochodzący ze wsi w 
kategorii juniorów otrzymają specjalne nagro
dy honorowe na własność.

Pierwszy zawodnik wojskowy w kategorii 
seniorów, pierwszy zawodnik z policji w ka
tegorii seniorów, pierwszy zawodnik KPW w 
kategorii seniorów, pierwszy zawodnik pocho
dzący z Katowic, pierwszy zawodnik z Cho
rzowa 1 pierwszy zawodnik z Bielska również 
otrzymają pamiątkowe nagrody honorowe na

blaski O Z L A komunikuje
o biegach narodowych w dniu 3 mala

własność.
Ponadto pierwszych 150 zawodników w ka

tegorii seniorów, pierwszych 150 w kategorii 
juniorów oraz pierwszych 50 pań otrzymają ar
tystyczne dyplomy pamiątkowe.

Oprócz tego dla klubu, który zdobędzie naj
większą Ilość punktów we wszystkich trzech 
kategoriach przeznaczona jest nagroda wę
drowna.

Zgłoszenia do biegu przyjmuje Śląski Okrę
gowy Związek Lekkoatletyczny, Katowice, Dom 
Sportowy przy ul. Kilińskiego, względnie re
dakcja „Polonii“, Katowice, Sobieskiego 11, 
lub jej oddziały w Poznaniu, Łodzi, Bydgosz
czy, Bielsku, Rybniku, Chorzowie, Mysłowicach 
I Siemianowicach. Równocześnie ze zgłosze
niem należy wpłacić 20 groszy startowego od 
zawodnika, które pobiera Śląski Związek Lek
koatletyczny zgodnie z poleceniem Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego.

Nie będzie biegów na przełaj pań 
o mistrzostwo Polski

Wydział sportowy Pol. Zw. Lekkoatletycz
nego zdecydował się skasować na przyszłość 
kobiecy bieg na przełaj o mistrzostwo Polski 
ze względu na słabą obsadę w latach ostatnich 
i brak zainteresowania. Jak wiadomo, w roku 
bieżącym bieg ten miał się odbyć w Wilnie, ale 
został odwołany z powodu przybycia jednej tyl
ko zawodniczki.

Wzorem lat ubiegłych zorganizowane będą 
w dniu 3 maja br. Narodowe Biegi Naprzełaj. 
W biegach tych mogą wziąć udział wszyscy za
wodnicy, tak stowarzyszeni jak i niestowarzy 
szeni w PZLA.

Z uwagi na masowy i powszechny charak
ter tej imprezy, mającej objąć wszystkie ośrod 
ki sportowe, miejskie i wiejskie, Zarząd ŚOZLA 
w Katowicach zwraca się do klubów sporto 
wych oraz wszystkich zawodników z wezwą 
niem, aby dołożono wszelkich starań w kierun 
ku należytego zorganizowania biegów. Organi 
zacją biegów zajmą się z polecenia ŚOZLA na 
stępujące kluby:

w Katowicach „Pogoń", w Chorzowie „Sta
dion“, w Żorach, w Krywaldzie, w Mikołowie, 
w Rudzic Śl., w Brzezinach Śl. 1 w Tarnowskich 
Górach Sportowe T. G. „Sokół“, w Bielsku 1 
Częstochowie zarządy Związku Lekkoatletycz 
nego tych podokręgów, w Sosnowcu „Unia“, w 
Czeladzi „A. T. S ", w Piotrowicach Śl„ w Wo
dzisławiu, w Orzeszu, w Chebziu I w Rybniku 
Kluby Sportowe „K. P. W.“, w Pszczynie, w 
Lublińcu, w Dąbrowie Górniczej 1 w Cieszynie 
Kluby Sportowe „Związku Strzeleckiego", w 
Szopleniach „I. T. S.“, w Dąbrówce Małej K. S. 
„Mała Dąbrówka", w Świętochłowicach „Śląsk“, 
w Mysłowicach „06“, w Siemianowicach „Iskra“, 
w Hajdukach „Ruch“.

Zgłoszenia do biegów należy kierować pod 
adresem wyżej podanych klubów wzalednie

organizacyj sportowych, które, w celu należy
tego zorganizowania imprezy, porozumią się z 
miejscowymi władzami administracyjnymi, woj
skowymi i stowarzyszeń lokalnych.

W związku z tym Zarząd ŚOZLA uprasza 
władze te i stowarzyszenia organizatorów im
prezy.

Szczegółowych informacyj dla Klubów i or 
ganizacyj przeprowadzających biegi udziela 
mgr. Janas w Dyrekcji OKP. w Katowicach w 
godzinach od 8-mej do 15-tej, tel. nr. 32901, 
a w godzinach popołudniowych. od 16.000 tele
fon nr. 32248,

Bieg narodowy w Chorzowie
We wtorek, dnia 3 maja br. o godzinie 11,45 

organizuje Miejski Ośrodek WF. Chorzów „Na
rodowy bieg na przełaj“ w 3-ch grupach, t- j- 
seniorów, juniorów i kobiet. W ramach lego 
biegu startować mogą również: wojskowi, nie
stowarzyszeni 1 młodzież szkolna.

Zwycięzcy każdej grupy otrzymają na włas
ność wartościowe nagrody, ofiarowane przez 
p. Gen. Dyr. Dr. Zagórowskicgo, p. Dyr. Slattle 
ra, p. Inż. Michejdę, Fa. Jankowski, Cleślińskl, 
Grzesiewskl, Król-Hucki Handel Żelaza 1 wiele 
innych.

Zgłoszenia należy nadsyłać do Miejskiego 
Ośrodka W. F. Chorzów, ul- P»w»tańców Nr. 
25 do dnia 30 kwietnia br

  Lekkoatleta poznański, Karol Hofman
otrzymał tytuł trenera okręgowego.

  Propozycję związku rumuńskiego odnoś
nie Zawodów Bukareszt — Warszawa, wzgl. 
Bukareszt — Kraków, wydział sportowy ode
słał do związków warszawskiego i krakowskie
go o wypowiedzenie się.

— Zaproszenie Fialkl na bieg dokoła Mo
nachium w dniu 8 maja zostało załatwione od
mownie.

— W odpowiedzi na zaproszenie Kuchar
skiego i Gąssowskiego na zawody w Budapesz
cie zwrócono się do Węgrów z prośbą o poda
nie terminu zawodów.

— Wydział sportowy zaakceptował termin 
meczu Polska PółnocnoWschodnia — Prusy 
Wschodnie 5 czerwca w Wilnie i wyraził zgo
dę na ewentualne wzmocnienie drużyny wileń
skiej kilkoma zawodnikami, pochodzącymi z 
Wilna lub Białegostoku, a przebywającymi 
obecnie w innyoh okręgach,

— Znany średniodystansowlec węgierski 
Szabo startować będzie 15 maja w Brukseli, w 
biegu na 1500 m. Ciekawie zapowiada się jego 
walka z Belgiem Mostertem.

— Elroy Robinson, rekordzista świata w bie
gu na 880 yardów (1:49,6 min.), zakończył swo
ją karierę s p o r t o w a  wskutek ciężkiego uszko

dzenia nogi.
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Ogłoszenia drobne
STARSZY czeladnik krawiecki potrzebny od 
zaraz. Paweł Gruszka, Załęże, ul. Macieja.

6052

MŁODSZY czeladnik i uczeń piekarski mogą 
się zgłosić. Pszczyna, Lompy 4. 6033
SPRZEDAWACZKA od zaraz potrzebna. Sprze
daż mięsa i wędlin. Rzeżnictwo Radzionków, 
Gliwicka 7. 6035

UCZENNICA 1 uczeń potrzebni od zaraz. Salon 
fryzjerski Kuperski, Katowice, Andrzeja 33. 
_______________________________________ 6037

FRYZJERKA pierwsza siła poszukiwana od za- 
raz. Oferty do „7 Groszy" pod „Dobra“. 6038
FRYZJERKA potrzebna. Hajduki, Damrota 11, 
_______________________________________ 6043
FRYZJERKA potrzebna. Grimme, Chorzów II, 
Pudlerska 8. 6040
FRYZJERSKI czeladnik może się zaraz zgłosić. 
Salon Westreich, Chorzów II, Miechowicka 3. 
_______________________________________ 6044
UCZEŃ piekarski potrzebny. Śliwiok Robert, 
Szopienice, Marsz. Piłsudskiego 45. 6045
PRZEDSTAWICIELI do domowej sprzedaży 
artykułów codziennej potrzeby poszukuje się. 
Zgłoszenia: Katowice, Krakowska 3 m. 4. 6047

PANIENKI do obsługi gości poszukuję. Zgło
szenia osobiste. Mysłowice, Rynek, Zajączkowa.

6049
POTRZEBNY kelner lub kierownik kawaler do 
restauracji w większej miejscowości, kaucja 
wymagana. Oferty do „7 Groszy" pod 2987d.
PIERWSZORZĘDNA fryzjerka od zaraz po
trzebna. Salon Minkiewicz, Katowice, Poczto
wa 10. 6052
DWÓCH czeladników krawieckich na duże 
sztuki poszukuję. Powała Józef, Kochłowice, 
Parska. 6053
KINOOPERATOR egzaminowany potrzebny od 
zaraz. Oferty „7 Groszy“ pod 2988d. 6054
FIRANKI, DEKORACJE, OBICIA MEBLOWE, 
MENCZEL, KATOWICE, PL. M. PIŁSUDSKIE 
GO 2.__________________________________ 4837
MASZYNĘ do szycia Singera mało używaną i 
rower damski tanio sprzedam. Chorzów I, Wol
ności 60 m. 2. 6041
SINGERMASZYNA zł 50.— sprzedam. Rybnik, 
Wiejska 21a. 6055
SINGERMASZYNA 50 zł sprzeda Katowice, Ja
giellońska 7 m. 5. 6056
JAJA świeże — 4¾ gr. — dostarczam 720/1440 
wzwyż — masło, drób. Br. Weiss, Grybów. 

_____________________________________ 6057
DOM 1 pole do sprzedania. Piotrowice, 3 Ma
ja 5 ."  6031
DO sprzedania w miejscu pielgrzymkowym i 
wycieczkowym Panewnik koło Katowic parce
la budowlana, łąka oraz domy po dostępnych 
cenach. Oferty proszę składać do Administra
cji „7 Groszy" pod 2976d. 6051
ZAKŁAD fryzjerski damsko-męski, dobrze za
prowadzony, sprzedam lub wynajmę. Oferty 
do „7 Groszy" pod 1186. 6039
ZA długi mojej żony Magdaleny po pierwszym 
mężu Jasik z domu Psztyk nie odpowiadam. 
Józef Widawski, Orzegów. 6042
POKÓJ do przechowania mebli w centrum 
Szopienic, Marsz. Piłsudskiego 45, Śliwiok.

6046

UNIEWAŻNIAM księżkę wojskową, wystawioną 
na nazwisko Ficek Eryk, Orzegów. 6058

M o  S u e  1 3 5  i  ta
brał udz ał w walkash

Z Asofy w Abisynii donoszą, źe znany 
z podeszłego wieku sułtan Hogeli Assań 
zmarł wskutek ran, odniesionych w wal
kach przeciw powstańcom am ty włoskim.

Przed niedawnym czasem sułtan otrzy
mał od rządu włoskiego srebrny medal w 
uznaniu odwagi, wykazanej w tych wal

kach.
Na podstawie twierdzeń rodzimy sułta

na, w chwili śmierci miał on 135 lat. Jed
nym z największych przeżyć dla starego 
żołnierza była podróż samolotem, przed
sięwzięta wspólnie z wicekrólem Abisynii, 
ks. Aosty.

Drużyna piłkarska 06 Katowice
(Ag. Fot. „Polonii” i „7 Groszy”. Fot. C. Datka)

Niemcy lubią wieprzowinę
a Francuzi cieBędraę

Międzynarodowe Biuro Pracy zestawiło 
za okres 1932 — 1933 wykaz statystyczny 
komsumeji mięsa według rodzajów jego w 
sześciu krajach — w trzech europejskich i 
w trzech zamorskich.

Jak wynika z tego zestawienia, spoży
cie mięsa wołowego i cielęciny wynosiło w 
cytowanym wyżej okresie: 64,3 proc. kom
sumeji ogólnej mięsa we Francji, 49,1 proc. 
— w  Australii, 45,1 proc. w Belgii, 44,5 
proc. — w W . Brytanii, 40,9 proc. — w Ka
nadzie, 40,6 proc. — w Stanach Zjednoczo
nych, 33,4 proc. — w Niemczech.

Komsumcja w ieprzow iny w różnych jej

Ucieczka nieboszczyka
W  jednej z m iejscowości w  Jugosławii 

zdarzył się niecodzienny w ypadek, Mia
nowicie podczas transportu  zw łok do ob
dukcji, w  drodze zw łoki gdzieś zginęły 
Zmarłego przew ożono z miejscowego 
cm entarza, gdzie został znaleziony w  go
dzinach nocnych w  jednej z alei. G dy sa
nitariusze przybyli do zakładu, zauw aży
li ku swem u zdumieniu i przerażeniu, Że 
zm arłego nie ma »

W ładze policyjne przypuszczają, źe 
albo był to osobnik, k tó ry  popadł w  le
targ i po przebudzeniu uciekł z wozu, al-

postaciaeh wynosiła: 27,1 proc. we Francji, 
8,7 proc. w Australii, 53,8 proc. — w Bel
gii, 32,9 proc. — w Anglii, 54,8 proc. — 
w Kanadzie, 54,1 proc. — w U. S. A., 
65,2 proc. — w Niemczech.

Komsumcja baraniny wynosiła: 8,6 proc. 
we Francji, 42,4 proc. w Australii, 1,1 proc. 
— w Belgii, 22,6 proc. — w Anglii, 4,3 
proc. — w Kanadzie, 5,3 proc. — w 
U. S. A., 1,4 proc. — w Niemczech.

Jak widać z powyższych zestawień, ma
ximum wieprzowiny konsumowały Niemcy, 
maximum baraniny — Australia, maximum 
wołowiny i cielęciny — Francja.

bo, że znaleziony, będąc do tego stopnia- 
zam roczony alkoholem, iż robił wrażenie 
zmarłego, o trzeźw iał i rów nież ratował 
się ucieczką.

40TOWANIA GIEŁDOWE

Abon. n f .  53342. Znak akt i treść orzecze
nia poda Panu każdy adwokat w Warszawie. 
Ile zażąda za poradę prawną — tego redakcja 
nie może wiedzieć.

P. K. Katowice. Nie możemy o tym pisać, 
gdyż byłoby to raczej reklamowanie danego... 
obiektu. Czy nie lepiej zwrócić się wprost do 
policji!

K. H. 29318. N. B. 1, Na motocyklu mogą 
jechać dwie osoby. 2. Jeżeli się wypiło to trze
ba i zapłacić. Jeżeli wierzyciel zaskarży i uzy
ska wyrok, może potrącić dług z zarobku. 3. 
Bez zezwolenia huty nie można się sprowa
dzać, gdyż może nastąpić eksmisja. To, źe 
już dwóch lokatorów tam mieszka, jest bez 
znaczenia, gdyż zarząd huty może milcząco 
zgadzać się na to, by ubikacje te zajmowali ci 
lokatorzy, a nie potrzebuje się zgadzać na za
jęcie ich przez Pana.

Janów 5044. Niech Pan sobie kupi za kil
ka groszy odpowiedni podręcznik. Miesięcz
nie trzeba będzie płacić około 20 zł.

Kot. Trzeba się zwrócić do Sądu Pracy w 
Katowicach . Jeżeli pracodawca nie chce za
płacić za wykonaną pracę, to trzeba go za
skarżył.

Traba z przed 2 5 1 1  lat
P race  w ykopaliskow e na C yprze, 

które są jeszcze w  toku, dają w  dalszym  
ciągu niezmiernie ciekaw e wyniki. .W o- 
statn ich  dnliach w ykopano staro  grecką 
trąbę. T rąba  ta  pochodzi, w edług przy
puszczeń z lat 600 — 300 przed C hrystu- 
stem . T rąba  jest doskonale zachow ana, 
tak, źe w  muzeum  nicejskim grali na niej 
teraz orkiestranoi miejscowi. Ton jest ja
sny, czysty  i daleko sięgający. Instru
m ent ten  ma 60 cm. długości, jest zgięty 
w kształcie rogu i ma kształtne, dzw ono
we zakończenie. Takie trąb y  b y ły  do tej 
pory  znane jedynie ze starych  obrazów  
i płaskorzeźb.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z d n ia  27 k w ie tn ia  1938 r .

Ceny p a ry te t  P o zn ać :
Ceny o r ie n tacy jn e :

L ub in  żó łty  14.00—14.50. L ub in  n ieb iesk i 13.25 

13.75. R eszta  n o to w ań  bez  zm iany.
T e n d en c ja  i ob ro ty : p szen ica  471 — ożyw iona; żytu 

1232 — sp oko jna ; jęczm ień  170 — c h w ie jn a , ow ies 125 

— spoko jna . Żyrafa j jej dziecko

Niby Froncek jest bez pracy, 
ale jednak wciąż pracuje,
(tu dopiero gospodyni 
władzę każdy z was wyczuje!)

Dzisiaj chłopak rąbie drzewo 
iiader zgrabnie i fachowo, 
a taką siłą, źe polano, 
aż furknęlo mu nad głową...

„Gdzież to drzewo jest, u licha, 
eo się to właściwie stało?“ — 
myśli Fróncek, no a drewno 
*ż pod niebo poleciało...

Poleciało sobie w górę,
więc też wreszcie spaść musiało
o Fronckowi naturalnie,
też się przy tym coś dostało!...

CENK OGŁOSZEŃ oblicza się polam i, o w ym iarze  35 m m . na je d n ą  szp a ltę , p rzy  4 szpal
to w y m  uk ładzie , szerokość  szpa lty  67 m m  1 pole na s tro n ie  p ie rw sze j 40.— zl. 1 pole na 
p o zo s ta ły ch  s tro n a c h  20.— zl. — W ielkość  ogłoszenia m oże być ty lk o  pól po la . Jedno pole, 
p ó łto ra  po la  ltd . N ajm n ie jszy  w y m ia r liczym y pól pola , w y ją tk o w o  p rzy  ogłoszeniach 
m ie rz ą c y c h  po n ad  2 po la , uw zg lędn iam y różnicę do V, po la . O głoszenia ko lo ro w e 50 p roc . 
d ro że j. Z astrzeżeń  m ie jsca  w  „S iedm iu  G ro szach "  n ie  uw zg lęd n iam y . D robne ogłoszenia 
za słow o 0.20 zl., d la  poszu k u jący ch  p racy  za słow o 0.10 zl. P ie rw sze  słow o o raz  słow a 
tłu s ty m  d ru k ie m  lirzvm v  podw ójn ie , 
tąp

M iesięczny abon am en t „7 G r o s z y "  s do
s ta w ą  do dom u przez agen tó w  lub  przez 
pocztę w  k ra ju  zl. 2.31. -  P rzy  zam ów ie

n iu  w u rzęd z ie  pocz tow ym  zl. 2.41.

Redakcja: Katowice. Sobieskiego 1L
Telefon  34 981. P. K. O. a r .  301.743.

UWAGI OGÓLNE: A dm in is t rac ja  nie p rzy jm u je  odpow iedz ialności ta  te rm ie  -głoszenia 
o raz  za zgubę lub  zniszczenie m a tryc . O m yłki i d robne u s te rk i techn iczne  k tó re  nie 
zm ien ia ją  tre śc i ogłoszenia, n ie  u pow ażn ia ją  do żąd an ia  zw ro tu  należności ani n ie  zobo
w iązu ją  do b ezp ła tne j pow tó rk i ogłoszenia. R ek lam acji nad esłan y ch  po op ływ ie 15 dni e< 
da ty  o trz y m an ia  ra c h u n k u  n ie uw zględn iam y N ajm nie jszym  p ism em  jakiego ożyw am y 
jest p e t i t  Dział ogłoszeń czynny od godz. 8 - 1 8  O głoszenia * oznaczeniem  te rm in u  
p rzesłan e  : opóźnieniem , zam ieszczam y w najb liższym  n u m e r z e  ■ Ue w 'le ce n ie  nl< 
zaznaczono w yraźn ie  „w  Innym  term in!»  ,>■» „m ics ,r?nó

D ru k iem  i nakładem  Zakładów  G raficznych i W y d a w n ic z y ch  „P olon ia“ & A . w K atow icach . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : A u g u sty n  P u steln ik .

Przygody Bezrobotnego Froncka


